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Krajowy Kuaitot Brzeflwydorczy
Lwów d. 22 maroa.

W poniedaialek zbiera się sejm pono­
wni*. Pozostawiając na później roztrząsanie 
specjalnych spraw, jakie m ają wejść na po­
rządek dzienny obrad sejmowych, uważamy 
za rzecz niezbędnie potrzebną wcześnie uw a­
gę zwrócić kierowników stronnictw sejmo­
wych na pewną sprawę, która, ohooiaź nie 
leży w zakresie czynności sejmn, leoz nie 
może być także w innym czasie załatwioną 
jak  tylko podozas sesyi sejmowej.

Mianowicie mamy na myśli sprawą or- 
ganizacyi krajowego komitetu przedwybor­
czego

Jest to instytnoya polityczna, mająca 
dla interesów naszyoh bardzo doniosłe zna­
czenie. Stronnictwa radykalne, polskie i ru­
skie, których dążnośoi i nadzieje opierają się 
na sooyalnyoh wiohrzeniach, uważają krajo­
wy komitet przedwyborczy za jedną z głó 
wnyoh przeszkód w swojem działania i zwal- 
ozają tę instytuoyę jak  najusilniej, zawistnie 
i namiętnie.

Bez regnlaminn, bez jakichkolwiek zo­
bowiązań do solidarności, bez potrzeby poro­
zumienia się z sobą zaohownją one jedno­
myślnie jak  najściślejszą solidarność w zwal­
czaniu krajowego kom itetu przedwyborczego 
Na tym  pnnkoie podają sobie rękę, pomimo 
wszystkich dzielących ich pomiędzy sobą am- 
bioyj osobistyoh i różnic w zapatrywaniach. 
Kuryer Lwowski z Biłem, Biło  z Hałyceany- 
nem, Bałyeeanyn ze Słowem Polakiem itd. idą 
w tej sprawie zgodnie ze sobą.

Dziwna niernohawość, senna apatya, ja ­
ka ogarnęła teraz stronnictwa umiarkowane 
w obeo wyuzdanej agresywności sooyalistów 
j ioh przyjaciół, rozzuchwala wiogów krajo­
wego komitetu przedwyborczego ooraz bar­
dziej. Bez oeregieli zalioiają one jnż w o r­
ganach swoich centralny komitet przedwy­
borczy do umarłych. Zdaje się im, że mogą 
n» ł nim przejść do porządku dziennego.

Otóż sądzimy, iż byłoby wskazań em, a- 
żeby w tym względzie nie trzymać się poli­
tyki ohowania głowy pod skrzydła, ale prze­
ciwnie — n ie  u s u w a ć  s i ę  od dyskusyi nad 
organizaoyą krajowego komitetu przedwy­
borczego. Jeżeli rolę swoją skońozył i je s t 
niepotrzebnym — ha, to niech nstąpi, ale je ­
żeli tak  nie je s t — a to je s t nasze głębokie 
przekonanie — jeżeli dla interesów carade- 

yoh utrzym anie tej inst', tnoyi je s t potrze- 
bnem, to błędem byłoby, pozwolić na to, 
ażeby ją  szarpano i podkopywano.

Przekonani jesteśmy, iż przedmiotowa, 
nienprzedzona, spokojna dyskusya nad ustro­
jem  krajowego komitetu przedwyborczego 
może spowoduje pewne zmiany w jego regu­
laminie, ale ostatecznie wzmocni tylko i pod­
niesie powagę krajowego komitetu przedwy­

borczego i ustali by t jego. Sejmowe Koło 
Polskie powinnoby więc przyjąć i nielękli- 
wie przeprowadzić rozprawę nad  tym przed­
miotem.

Nowi posłowie sejmowi.
Lwów d. 22 marca.

Nigdy nie byliśmy i nie jesteśm y zwo­
lennikami drobnych nstępstw — nikogo one 
bowiem nie zadowalają a apetyt ty  oh oo ią  
dają nstępstw, zwiększają. Dowodem tego jest 
sankoyonowana obeonie przez cesarza sejmo 
wa nohwała, powiększająca liczbę członków 
sejmu galicyjskiego o dwóoh wirylistów i o 
pięciu posłów miejskioh. Słowo Polskie, które 
nie dawniej, niż dwa miesiące temn wypra­
wiało gwałt, iż prawdopodobnie nohwała ta  
nie uzyska sankoyi monarszej i wykazy­
wało. jak  to niesłusznie m iasta są traktowane 
przez sejmową ordynaoyę wyborczą, — dziś 
gdy liczbę posłów z m iast pomnożono, doma­
ga się już utworzenia V knryi wyborczej 
do sejmn, a gdyby i temu żądaniu stało się 
zadość, niewątpliwie zaproponowałoby rozsze­
rzenie wyborów na powszeohne i znowu na 
tern tle jeździłoby i powiększało zastępy nie­
zadowolonych.

Sankcjonowanie zmiany sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej o tyle nie napawa nas zby­
teczną radością, że wyłączenie m iasta Sano­
ka z okręgu wyborczego gmin wiejskioh Sa­
noka łatwo sprawić może, iż w następnych 
wyborach z gmin wiejskioh tego okręgn nie 
wyjdzie już ludowiec leoz Rusin, a przez wy­
łączenie znown miasta Krosna z gmin wiej­
skioh tego okręgn, przejdzie tam  lodowiec.

Nie mniej za dobre nie możemy uważać 
wyłączenia m iasta Brzeżan z okręgu gmin 
wiejskioh tego okręgu i wyłączenia Złoczo­
wa z okręgu wiejskiego złoozowskiego, bo 
w ten sposób umożliwione się staje wyjście 
z nrny wyborczej dwóoh posłów ruskich tak 
z okręgu gmin wiejskich Złoozowa, jak  i  a 
okręgu gmin wiejskioh Brzeżan — a nato­
miast prawdopodobnem jest, iż miasta Zło- 
ozów-Brzeżany wyszlą jako swego reprezen­
tan ta  : żyda.

Obawy te wyrażaliśmy jnż w chwili, gdy 
projekt tej ustawy był w sejmie opracowy­
wany — i do dziś dnia tyoh obaw pozbyó 
się nie możemy, chyba, że fakty o niesłu­
szności naszego zapatrywania nas przeko­
nają.

Natomiast podnieść mnsimy, iż sankoyo­
nowanie owej zmiany sejmowej ordynaoyi 
wyborczej zawdzięczać należy wyłącznie za­
biegom namiestnika hr. Pinińskiego, który 
nie chciał dopuścić do tego, aby uchwała po­
wzięta przez większość sejmu, nie uzyskała 
potrzebnej najwyższej aprobaty. Hr. Piniń- 
ski czuje się ua swem stanowisku moralnie

związanym uchwałami sejmowemi i niewąt­
pliwie dlatego jedynie dołożył wszelkich sta­
rań, aby i ta  uchwala sankoyę monarszą uay - 
skała.

Powszechna nienawiść
#

do Ńiemleo.
Lwów, 22 marca.

Na Niemoaoh pooierpa skóra. Gała pra­
sa angielska z nienawiścią i pogardą odzywa 
się o Niemoaoh i w tym względzie w kłam­
stwach nie przebiera — jak  np., że załoga 
przybyłego do Portsmouth niemieckiego okrę­
tu  wojennego wydała trzykrotny okrzyk na 
cześć Boerów. Docentów niemieckich, uczą­
cych na wszeohnioaoh szkockich, bito i wy­
dalono. Zarazem w prasie francuskiej z na­
tchnienia rządu, ozwały się głosy wieloe 
przyjazne dla Anglii a wrogie dla Niemieo i 
proponujące nawet, ja k  to Franouzi lnbią 
przesadę, sojnsz anglo-francusko-rosyjski — 
rzec? widowioznie niemożliwą. Niemniej wro­
go występuje ‘Sprzeciw Niemcom prasa ro­
syjska.

Głównym powodem tej powszechnej nie­
nawiści do Niemieo je s t to, że one tam, gdzie 
nic nie orały i nie siały, woiskają się na oa- 
łej kuli ziemskiej, aby rugować państwa i 
narody, które niezmierną pracą i ofiarą krwi 
i mienia torowały drogi tak  zwanej oywili- 
zaoyi, zagarniają kraje, do których inne pań­
stwa i narody przystęp otworzyły. Poczyty­
wane przez taką Franoyę, Anglię, Rosyę za 
parweniusza Niemoy, w pierają się wszędzie, 
rozpierają się i nadym ają, zowią się już mo­
carstwem uniwersalnem, ohooiaż fiotę i to 
dość mizerną, dopiero stworzyó mają. Anglia, 
Francya, Rosya uważają się na polu spraw 
kolonialnych za prawowite, Niemoy zaś za u- 
przykrzonego natręta.

Ale ten intruz — i to druga a walna 
przyozyna powszechnej nienawiśoi do Niemieo 
— wyuozywszy się od swoioh dzisiejszyoh 
przewódoów: żydów — dawać towar lichy, 
ale tani i na kredyt olbrzymio wielki i nie 
skończenie długi, podkopuje na eałej kuli 
ziemskiej handel innyoh narodów, gdzienie­
gdzie naw et zupełnie go opanował ■ krzywdą 
dawnych kupoów uozoiwyoh i tyoh, którzy 
drogi odbytowi wyszukali i ustalili. Oo pra­
wda, w niektóryoh wyrobaoh fabryoznyoh 
góruje przemysł niemieoki naw et nad fran­
cuskim i angielskim — tylko nie nad amery­
kańskim, bo ten zaczyna nawet w Rzeszy ro­
bić konkorenoyę wyrobom niemieckim.

Piękny to też system niemiecki! W do­
mu zawiązuje przemysł niemieoki wedle ró­
żnych zawodów kartele, ryngi, tak  aby wy­
rób niemiecki w samychże Niemozeoh utrzy­
mać na nąj wyższej cenie, a na tej podstawie

temiż wyrobami, nawet daleko poniżej fa­
bryoznyoh kosztów wyrobn, zalewać Europę 
i resztę kuli ziemskiej. Z czasem przeto ru­
nąć musi konkurenoya obca, a wtedy w etują 
sobie Niemoy sowioie.

To też państwowe papiery niemieckie 
bywają kupowane w Niemozeoh prawie tylko 
przez te instytuoyę i t. p. które w nich obo­
wiązane są lokować swoje fundusze, a  nato­
miast wszystko się garnie do papierów dywi­
dendowych tj. fabryoznyoh, górniczych, ban­
kowych tak, iż nieraz nawet weksel prawdzi­
wy tj. z rzetelnego interesu handlowego po­
chodzący, trudno kupoowi umieścić i tylko 
Bank rześki od czasu do czasu go ratuje, pod­
nosząc prooent bankowy, oo poniekąd ograni­
cza speknlaoyę giełdową.

Jak  się szerzy szaohrajski handel nie- 
mieok za granicą i za morzami, tośmy już  
nieraz przytaczali na podstawie dumnyoh 
wykazów niemieokioh. W ostatnich dwóoh 
latach postęp ten niemieoki zaczyna chromać, 
więc też z tern większą forsą usiłują Niemoy 
zdobywać sobie, nowe tereny zbytu, a nawet 
poprostu ekonomicznie zdobywać oboe pań­
stwa, zwłaszoza oryentalne. Wiadomy nam  
jest pociąg pospieszny, który z Berlina przez 
Lwów pędzi do rumuńskiego portu Kostanoy, 
tam przeładowuje pasażerów i towary na 
chyże parowce i wiezie do Konstantynopola, 
skąd ju ż  może niemieokiemi kolejami żela­
zne mi wieźć je  dalej w głąb Anatolii, a za 
sześć la t — jeżeli stosunki dopiszą — aż do 
zatoki Perskiej. Zarazem ozęśoią poprowadzili 
ju ż  Niemoy tąź samą drogą swój te leg ra f 
który się stanie jednym  z uniwersalnyoh, je ­
żeli przy owej kolei dotrze aż do zatoki 
Perskiej.

Rosyjska prasa dowodzi, że trzeba kraje 
bałkańskie ratować od pangermanizmu i dla­
tego powinna Bułgarya oddać Rosyanom swój 
główny port Burgas. Zdawało się to zrazu 
śmieszną przesadą to niebezpieczeństwo pan- 
gennanizmn dla owych krajów , ale od nieja­
kiego ozasu główni półurzędowoy niemi eocy 
oświadczają się z wielką przyjaźnią Niemieo 
dla Serbii, właśnie w chwili, gdy stosunki ro- 
syjsko-eerbskie zaczęły aię i to bardzo zachmu­
rzać. Aż oto wylazło szydło z worka 1... Parę 
dni temu belgradzki korespondent berlińskiej 
Post (niezawodnie ozłonek poselstwa niemie­
ckiego w Belgradzie) wykazał, jakie mnóstwo 
kolei żelaznych zamyśla budować rząd serb­
ski i  jakby to dobrze było, a  nawet być po­
winno, aby budowę i juśoió eksploataoyę tyoh 
kolei objęli kapitaliści niemieooy, których prze- 
oie na to starozy...

Nie dośó Niemoom zagarnięoia obu pod 
względem ekonomicznym i handlowym olbrzy­
mich przestrzeni Malej Azyi (■ wyjątkiem 
stron półnoono-wsohodmoh, bo Rosya się 
usadawia) sięgają jeszcze po Serbię, a więo po 
kraj europejski 1 Ale tymozasem, jak dowodzi 
lamentujący konstantynopolski telegram Beri.

lugeblattu, jeszcze jest rzeczą woale niepewną, 
ozy kolej niemiecka do Bagdadu (i zatoki Per­
skiej) pomimo ktmoesyi Porty, przyjdzie do 
skutku.

Jakaś bowiem ^wpływowa klika dwarska* 
juśoió aa ,oboem pod uraczeni sza, stara sśę snł- 
tana ooaynió uieohętoym dla wszelki oh wogó 
le projektów kolejowych, pnedzwszystkiem zaś 
przeszkodzić budowie kolei Bagdadnhięj, bez 
względu na to, ozy eprawozdanie mąjąoąj już 
rychło powrócić koaisyi tmreobo-niemieoHę], 
pomyślnie będzie opiewało, ozy mapostyźfcri»*f

Za tę oenę możeby Rosya odstąpiła na- 
rasie od żądania koneeeyj na budowę kolei w 
północno wsohodnioh stronach ■ Małej Azyi. 
Od siebie dodaje redakoya Beri, TęyeUtśtu, że 
„kelaj Bagdadzke nie jeet przecie przedsię­
biorstwem czysto niemieokiem, tylko uaędzy- 
narodowem, a jednak niektóra mooarsiwa eu­
ropejskie stawiają jej przeszkody I Jednako­
woż jesteśmy przekonani, że daretnnemi będą 
wszelkie usiłowania, aby sułtana nastroić prze 
oiw Niemoom*'. Ale Beri. TeęeblaM  mydli oozy 
— bo do syndykatu kolei Bsffdadakiąj należy 
jeno kilka Francuzów i  Belgijazyków, a oalą 
przewagę abeolatną mają w nim kapitaliści 
niemieooy, którzy Tranouzów i Belgijazyków, 
tylko za parawan uprosili.

Na dobitek Niemoy zabijają nabyte ko­
lonie, wprowadsąjąe wszędzie lad binrokra- 
ojri praskiej. Z Sienkiewicza BListów z Afry­
ki* wiemy, że krajowoy Afryki uiemieoko- 
wschodniej woleliby dawne rządy arabskie od 
teraźniejszy oh cywilizowanych niemieokioh, 
ohooiaż Arabowie gromadami zagarniali ioh 
w niewolę. Obeonie otrzymał Beri. Toffeblatt 
dwa listy z Kiaoosau, wykazujące osamo na 
białem, że biurokratyzm niemieoki wszystko 
tam rnjnnje.

Generał Beck.
(Z żyda żołnierza.)

W środę skończył szef sztaba 
go armii zustro-węgierskiej afeldzeugmeister* 
baron Beck 70 lat żyoia, a że dzień ton mi­
nął cioho, to stało się tylko dlatego, iż br. 
Beck osunął się przed wizelkiami gratnlaoya- 
mi w górskie saoisze. A usunął się dlatego, 
bo mu niedawno zabrał Bóg towarzyszką 
żyoia, którą serdeosnie koohal.

Inaczej dzień urodzin br. Beok. byłby 
obohodsony bardzo radośnie w oałej armii 
anstryaotde], a przede wszy etkiem w sztabie 
generalnym i w towarzystwie wiedańękiea, 
bo wszędzie tam bardzo wysoko cenią dzia­
łalność zawodową br. Becka i jego niepo­
równane przymioty osobisto.

Br. Beok stoi na czele sztabu jnż blisko 
lat 20, a karyerę wojskową saosął w jesieni 
roku 1816 jako kadet w korpusie pionierskim. 
Br. Beok nie jest z urodzenia Auftryakiem
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Ciocia Bebś.
Przez

Georges Mareschal de Biódre.

(Ciąg dalszy l

Hrabia pobiegł w tej obwili po parasol­
kę. Tymczasem ja  dla żarta  zdjęłam panto­
felki i pończoszki i wzdłuż strumienia pobie­
głam. Prąd wody pieśoil mile moje stopy. 
Hen pina zobaczywszy, że się nią nie zajmu­
jem y, oddaliła się. W tej chwili zobaozyłam 
Gilberta sohodząoego ■ pagórka. Szedł śoież- 
ką krajem  lasu Hermina znalazłszy sposób 
uwolnienia się od swego eaealiero servanle, sko­
rzystało ze sposobnośoi spędzenia ohoó oh wili 
jam na sam z swoim adoratorem i zbliżyła się 
ku niemu.

Byłam zbyt oddaloną, aby usłyszeó oo 
mówili, zobaozyłam jednak po raz trzeoi 
wspaniały gest Herminy podającej rękę do
noałowania.

Stanowczo je st to dzień wyznaczony na 
uoałowanie ręki królowej, pomyślałam. Cała 
ta  zgraja poddanych całowaniem rąk zniszczy 
je j skórkę. Przy końcu tej oeremonii po raz

trzeoi urządzonej, hrabia przyniósł parasolkę 
m ającą chronić statuę od upału.

W tern żabka zielona wyskoozyła z wo­
dy na trawę, schyliłam się, aby ją  odszukać.

— O tu ta j skoozyła, wskazywała Simona.
Oddawna pragnęłam mieó zieloną żabkę.

aby włożywszy do słoika mieó z niej baro­
metr. Schylona daremnie je j szukałam. Pod­
niósłszy głowę zobaczyłam Gilberta tuż przy 
mnie. Nie miałam jnż ozasn by wyskoczyć 
z wody i nbrać pantofelki. Stanęłam więo 
w trawie, a duże liśoie kwiatów wodnyoh 
osłoniły mi nóżki.

— Niech pan odejdzie, nie mogę wyjść 
stąd dopóki pan tu będzie 1

Simona spiesząc m i z  pomocą oprowadziła 
śmiejąoego się dyrektora, a ja  ubrałam poń­
czoszki i kończyłam wiązać wstążkę przytrzy­
mującą żółte pantofelki, gdy znowu powró 
oił.

— Gzy zna pani podanie o źródle „śpie­
wającej płaczki**?

— Nie, nie znam go.
Zaozął mi je  opowiadań, patrząc na mnie 

nieco złośliwie, że nazwa tego źródełka po­
chodzi z  czasów, gdy pewna młoda dziewczy­
na dostawszy pomięszania zmysłów z zawie­
dzionej miłości, śpiewała i płakała a  źródła, 
błąkająo się po lesie.

— Chociaż to podanie je s t raczej smu­
tne niżeli wesołe, źródełko to ma przynosić 
szczęście. A mówią nawet, że gdy się tu  mło­
da dziewczyna kąpie, w tym samym roku 
poślubi ukochanego.

— Jeżeli pan myśli wyrooznię tę  do 
mnie zastosować, to się pan zawiedzie. Nie 
kocham nikogo i uikt mnie nie koohal Zatem

nie ma prawdopodobieństwa, abym w tym 
roku za mąż wyszła.

— Aaal
— Zresztą ja  woale nie kąpałam się 

w źródełku. Chlapałam się tylko w stru­
myku.

— Ale strumyk wypływa z źródełka.
Wiedziałam, źe G ilbert znowu żartować

zaczyna, wzrnszyłam ramionami.
— Teraz bywamy zwykle w złym hu­

morze? — spytał.
— Widok pana wprowadza mnie zawsze 

w zły hnmor.
— Jestem pani mocno zobowiązany. 

Lepsze to cd obojętności 1
— Nieohże pan ju ż  raz sobie pójdzie, 

stanowczo zanudza mnie pan I — zawołałam.
— Tym razem woale nie mam oohoty 

stąd odejść. Bardzo mi miło znajdować się 
w towarzystwie osoby z tak słodkiem uspo­
sobieniem I

Byłam wściekła, a nie wiedząo oo mam
odpowiedzieć, porwałam ze słośoią pantofelek 
i rzuciłam "im w twarz Gilbertowi, on zaś, 
zanosząo się od śmieohn, uciekał, garbiąc się 
i poohylająo ku ziemi, jakby w obawie, śe 
cały skład obawia spadnie ma na głowę.

Siadłam na trawie i rozmyślałam, skru­
szona i zawstydzona swojem dzieoinnem po­
stępowaniem, niezbyt właśoiwem n dorosłej 
panny, ohoąoej w dodatku odgrywać rolę nie­
przystępnej i dumnej istoty.

Podniósłszy melancholijnie wienieo z sto- 
krótek, porzucony przez Simonę, zwróciłam 
się w stronę młyna.

Hermina siedziała na poręozy zastawki, 
Strumyk, wypływający z źródła „Śpiewającej

płaczki** nawadniał śluzę i wił się pomiędzy 
brzozy, gubiąo się na lączoe w stawie, oto­
czonym brzozami.

— Dla kogo wiłaś ten wienieo i koma 
go przeznaczasz ? — spytała Hermina. — Ale 
cóż tak  przyglądasz aię mojej ręce?

— Patrzę, ozy skórka nie popsuta!
Hermina, śmiej ąo się, odpowiedziała:
— Bardzo s% grzeozni oi panow ie!
— Jak  widzę zaprowadziłaś urzędowe 

ucałowanie ręki, wszysoy trzej panowie ko­
rzystali na równi z tego prawa — przyjdzie 
czas jednak, iś trzeba będzie wyróżnić jedne­
go, a innyoh pożegnać I

— Niestety, tak !
— W tedy — ciągnęłam z miną małego 

nrwisza — raozysz zapewne obdarzyć swą ła­
ską jednego z twyoh poddanyoh i podnieść 
go do godności księeia tytularnego. Bacz wa­
sza wysokość pozwolić, abym, składając ten 
wienieo na je j skroniaoh nznałą je j władzę 
udzielną 1

Zbliżyłam się do niej, podnosząc w górę 
wienieo, ale Hermina zerwała się w obawie, 
abym wieńoem nie zburzyła je j włosów; po­
śliznęła się na wilgotnej beloe i straoiwszy 
równowagę, zanim mogłam ją  schwycić, upa­
dła ja k  długa w basen, pomiędzy kwitnąoe 
irysy i nenufary.

Rzuoiłam wienieo i trzym ając obydwie­
ma rękami suknię Herminy, wolałam z oałej 
siły o pomoc. Hermina krzyczała także. Na 
nasze wołania przybiegł Gilbert z hrabią i 
wyoiągnęli statuę z wody.

Otarłam je j twars i ręoe, poprawiłam 
włosy, ale z sukni ooiekała woda.

Spytałam  młynarki, zwabionej naszym

krzykiem, czy by nie ohoioła pożyczyć suk 
do przebrania. Pooaoiwa kobieta prsyniot 
swój świąteczny strój.

Pani de Saint-Lireux, przerażona wrs 
wą, zjawiła się, a zobaczywszy oo zię stal 
udała się z Herminą do młynarki, ja  zaś p 
biegłam po koniak i oakier.

Mama draemała w fotelu — oiohntl 
wyciągnęłam z kosza koniak, ohcąo go d 
Hej minie, aby przeszkodzić ■s.^ębfoniiL Szos 
śoiem dzień był bardzo oiepły i uspokoiło 
się, widząo Herminę wychodzącą z domu mł 
norki, strojną w ubranie wisśniaozkL

Nalegałam, aby wypiła parę kropel k 
niakn, a gdy nie ohoioła, hrabia postara wsi 
się o szklanki n młynarki przysposobił na 
grog...

Gilbort żartował z Herminą, a ona o  
powiadała wziąwszy się pod boki z butą wi

Śmialiśmy zię wszysoy prócz markizy. 
Matka Jakóba była bardzo zamyśloną po 
•pędzonem sam na sam z Herminą rzuoała 
mi od ozami do oaasu zjadliwe spojrzenia. 
Widocznie Hermina mówiła ooś o mnie, al* 
gniew markizy podwoił się, gdy zobaczyła 
Jakóba powracającego od strony stawu ■ 
Simon ą.

Siostrzenica moja niosła pęk trzcin nar­
wanych nad stawem.

(O. d n.)

Magazyn konfekcyi i- towarów bławatnych J E d O Ł , L X J I 3 ' W J C G r  poleca:
Najmodniejsze bluzki, halki jedwabne, wełniane perkalowe, sukienki, ubranka dzie«Bine fartuszki i bieliznę.
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I to i Badeńocykiem. Przyszedł na świat w 
Fryburgu w Brysgowie, i le  całe swoje żyoie 
przesłużył pod satandarami austryaokimi.

W r. 1848 walozyl jako podporucziw  
jchoty na Węgrzeoh, a w r. 1849 we Wło- 

saeoh. Skońozył potem świeżo otwartą wów- 
osas „Kriegssohule*. W r. 1869 podoaas kam­
panii włoskiej kapitan Beok był już saefem 
satabu dywiayi Raisobaoba, a którym razem 
szedł do saturmu na Ponte Narovo na czele 
wojsk oblęgająoyoh i otrzyma! tam ciężką 
raną w nogą. Dostał za to order żelaznej 
korony traeoiej klasy.

W wojnie pruskiej byt już podpułko­
wnikiem i pełnił iłużbą w moralnej adju- 
tanturae oesaiskiej. Wówczas k;'ka raay wy­
syłany był w rozmrityob misyaob na plac 
boju.

D. 30 ozerwc. 1860 przyszła do Wie­
dnia wieió, że pierwsay korpus austryaoki i 
korpu saski zostały rozbite, że zatem głó- 

na armia zniewoloną aostała ootaó sią na 
Koeniggraeta. Wówoaas to cesarz wyprawił 
tam br. Beoka z poleceniem, aby sią dokła­
dnie roapatrąyt w stanie rzeosy.

Br. Beok stanął 1 lipoa w Koeniggraetzn 
i natrafił tam na położenie już beznadziejne. 
Głowna kwatera rozbitą była w hotelu „pod 
miastem Prag%“ a gdy sią tam stawił br. 
Beok. ujrzał praed sobą wodza wojsk cesar­
skich „feldseugmeistre“ Benedeka zupełnie 
przybitego. General stracił już w tej obwili 
w b. elkie zaufanie i  do siebie samego i do 
swego otoozenia i do wojska. Nieszczęśliwe­
go wodza nie zdołał podnieść na duchu na­
wet świeżo otrzymany teleąram, w którym 
go oesara o niezachwiane ; swem zaufaniu 
zapewnia.

Br. Beok miał wówoaas poufną rozmową 
z generałem Benedekiem i usłyszał od niego 
żale na szefa sztabu generalnego feldmarszał­
ka porucznika br. Heniksteina i na szefa kan- 
oelaryi operacyjnej generał-majora Krisaaani- 
oa, którzy jego zdaniem nie nadaw li sią na 
te stanowiska i powinni byli byó konieosnie 
zastąpieni innymi jenerałami.

Przybyoie br. Beoka zresztą sprawiło 
w ogóle jak najgorsze wrażenie na Benede- 
ku tak, że po jego odjeżdzie w zupełnej ta­
jemnicy przed wszystkimi wysłał następujący 
telegram do cesarza: „Proszą W. C. Mośoi 
zawrzeć pokój za jakąbądż oeną — armia 
katastrofy uniknąć już nie zdołi — podpuł­
kownik Beok odjeżdża natychmiast11.

Około godziny 3 popołudniu dostał Be 
nedek następującą odpowiedź telegraficzną ce­
sarza: „Pokoju zawrzeó niepodobna. Jeżeli
inaozej być nie może — to rozkazuję w naj- 
\ ąkszym porządku oofaó sią. Gzy zaszła 
bitwa?*

Vf i_ jzore _ wszakże tego samego jeszcze  
dnia tj. 1 lipoa 1866, jak sią zdaje, przedsta­
wiło sią położenie Benedekowi w jaśniej­
szych barwach, bo w telegramie do oesarza, 
wysłanym około 11 w nocy powiada „...jeżeli 
sią nadarzy sposobność do ataku, to z niej 
iikorzystam, a zresztą bądą sią starał... naj­
łaskawsze rozkazy WCMośoi jak tylko można 
najśoiślej wypełnić, a zapewniam, że w ka- 
kdym razie wykonam je  z calem na jakie 

mn-e stać poświęceniem sią*.
Tej samej nooy jeszcze stanął Beok w 

'Wiedniu i rano zdał cesarzowi sprawę ze sta­
nu rzeczy, a prawie równooześnie otrzymał 
generalny adjutant cesarski hr. Grenneyille 
następuj ąoy telegram od feldmarszałka poru- 
oznika br. Heniksteina: „Spodziewam sią, że 
wrażenia, które stąd wyniósł br. Beok, zna- 
oznie złagodził dzisiejszy noony telegram 
feldzeugmeistra— proszą i samemu w tym du- 
ohu działać — przybył do nas właśnie w naj­
gorszej chwili — jeszo?e wszystko może sią 
na lepsze obrócić. “

TymozafMU cesarz j uż na podstawie 
ustnej relacji Beoka wydał roikaz, odwołu­
jący i br. Heniksteina i generał majora Kris- 
manna i generała kawaleryi hr. Clam-Galla- 
sa, stanowisko Henciksteina objął generał- 
major Baum gar ten, a Cłam-Gallasa generał 
vajor Gondreoourt. Później owym trzem usu­
niętym generałom wytoczono śledztwo, a w 
śledztwo to został, jak wiadomo i sam Bene- 
dek woiągnięty.

Owozenna m;sya Seoka dowod Sj jak 
zręcznym był dzkiojszy szef sztabu general­
nego i wielkiem już wówozas cieszył tią 
zaul aniem u oesarza.

D. 11 lipoa 1867 został zamianowany 
pułkownikiem i szefem cesarskiej kancelaryi 
wojjkowej, w wielkiem dziele reformy armii, 
przeprowadzanej przez .feldzeugmeistrów* 
baronów Johna i Kuhna był nader pomo­
cnym, w kwietniu 1873 został generał majo­
rem, w 1874 generalnym adjutantem oesar- 
•kim, a 1 maja 1878 barorem i feldmarszał­
kiem porucznikiem.

W tym ostatnim roku jeździł w poufnej 
misyi do Heroogowiny i Bośnii, świeżo zaję­
tej, aby zbadać stan tyoh krajów pod wzglą­
dem wojskowym.

Dnia 11 ozerwoa 1881 został zamiano­
wany nastąpoą br. Sohoenfelda na stanowi­
sku szefa sztabu generalnego i otrzymał wów­
oaas od oesarza list nader poohlebny.

Do izby panów należy od r. 1886 i tam 
jest członkiem stronnictwa środkowego. Kil 
ka razy bardzo gorąoo przemawiał za konie- 
eznośoią jednego języka w armii.

t
W r. 1889 został „feldzeugmeistrem11 i 

dziś je st po starszeństwie rangi czwartym w 
Austryi generałem.

^ izby sądowej.
Kraków 22 marca.

(Tel. Oktety Narodowy).
(Ipisod z wielickiej Kasy oszczędności)
Dziś rano przed trybunałem wyrokuj ą- 

oym rozpoozął sią prooes karny o wymusze­
nie przeoiw Karolowi Bahrkemu, la t 34 liczą­
cemu, rodem z Wolimowa w Królestwie Pol- 
skiem, religii ewangieliokiej, żonatemu, współ­
pracownikowi tygodnika Mieszczanin.

Sprawa ta  obohodzi szerszy ogół z po­
wodu, że sią ściśle wiąże z katastrofą w wie­
lickiej kasie oszozędnośoi, i z atakami, jakie z 
tego powodu wymierzył wspomniany Mie- 
ttetanin przeoiw p. Karolowi Czeczowi, m ar­
szałkowi powiatu wieliokiego i długoletniemu 
dyrektowi wielickiej kasy oszoządności.

Trybunałowi przewodniozy radca Ursel, 
jako wotanoi zasiadają radoy Klemensiewicz 
i Katyński a sekretarz rady p. Kuliński jako 
zastępca.

Wedle aktu oskarżenia sprawa przedsta­
wia sią następująco:

Pod koniec października a z poozątkiem 
listopada r. z. po ja  rił sią w Mieszczaninie i / 
drugiem podobnem piśmie Rękodzielniku, któ­
ry  stanowił z nim organiozną oałość, szereg 
artykułów o wielickiej kasie oszcządnośoi i o 
p. Karolu Czeozu, które, jak  zeznają świad­
kowie, napełniły p. Gzecza obawą o swój ho­
nor i wprawiły w stan wysokiego nerwowego 
rozdrażnienia. Ponieważ zaś podówczas bawił 
w Wieliczce dla rewizyi w tamtejszej kajie 
oszczędności urzędnik banku krajowego p. 
Brodaoki przeto Gzeoz zwierzył mu się z tym 
swoim kłopotem. Brodaoki odpowiedział, że z 
redakoyi Mieszczanina zna niejakiego Bahrke- 
go a ten mu powiedział, że w owej redakoyi 
są ludzie, którym ohodzi o pieniądze, że więc 
sprawą ■ łatwośoią da sią załagodzić.

Na to p. Gzeoz prosił Brodaoki ego o po­
średnictwo u p. Bahrkego, a Broda cki, który 
codziennie dojeżdża! z Krakowa do Wieliczki, 
dnia 7 listopada zr. zobaozył sią z Bahrkem 
i przedstawił mu, iż powinien zaprzestać ata­
ków na Gzeoza, gdyż to grozi ruiną wieliokiej 
kasie oszcządnośoi. Bahrke na to miał powie­
dzieć, jak zapewnia akt oskarżenia: „A co ja 
bądą miał za to ? 1 a potem nawet dodać miał 
wyraźnie: „może Gzeoi; co zapłaoi?u Brod cki 
odpowiedział, że sią w tej sprawie porozumie 
z Czeozem.

Nastąpiła potem wymiana szeregu pism 
i telegramów pomiędzy Bahrkem a Brodaokim, 
przyozem Bahrke donosił o postępie w pisań u 
dalszych artykułów przeoiw Gzeczowi i nale­
gał o załatwienie sprawy, wreszcie naznaozeno 
spotkanie sią Gzecza z Bahrkem ua 10 listo­
pada w kawiarni Sauera w Krakowie.

Spotkanie to istotnie przyszło do skutku 
a odbyło sią na żądanie Bahrkego bez świad­
ków. Wedle zeznań Gzeoza i wedle aktu oska­
rżenia, Bahrke zażądał wtedy otwaroie sumy 
1000 zł. powiadając, że w redakoyi Mieszczą 
nina są „łyki*, które sią pieniądzmi dadzą 
ułagodzić, że wprawdzie artykuły o wieliokiej 
kasie pisze adw. dr. Szaflarski, jednak on tj. 
Bahrke „potrafi te artykuły zgubić* lub w ra ­
zie potrzeby nawet przeciw dr. Szaflarskiemu 
wystąpi.

Udano sią następnie do restauracyi Za­
wady, gdzie Czeos przystawszy na układ, 
wręczył Bahrkemu 100 zł. gotówką i weksel 
na 900 zł.

Owóż w tej całej sprawie prokuratorya 
upatruje zbrodnią wymuszenia ze strony p. 
Bahrkego.

Wprawdzie oskarżony tłómaczy się, że 
nie chodziło mu o istotne uzyskanie pienię­
dzy od p. Gzeoza, że owszem w kilka godzin 
po rozmowie z nim, treść je j wydrukowaną 
już  była w Mieszczaninie, który zarazem u- 
mieśoił pokwitowanie na tysiąc zł. z ironi­
cznym dodatkiem, że p. Gzeoz składa je  na 
oele dobroozynne, że wreszoie Mieszczanin z 
tego powodu nie zaprzestał ataków przeciw 
p. Czeczowi i wieliokiej kasie oszozędnośoi, 
lecz owszem ohoiał uzyskać przyznanie sią do 
winy ze strony p. Gzecza i dokument, iż p. 
Ciecz przekupstwem choiałby rzeoz umorzyć, 
jednakże prokuratorya państwa wychodzi z 
zapatrywania, że fakta te choć oezyazozają p. 
Bahrkego od zarzutu dziennikarskiej sprze­
daj nośoi, nie zmniejszają jego odpowiedzialno­
ści karnej. Zdaniem bowiem aktu oskarżenia 
zmuszenie kogoś do tego, aby sią przyznał 
do czynu 1 arysodnego, je st również wymu­
szeniem.

Do ros prawy prokuratorya powołała 
świadków: Aleksandra Siedleokiego sekreta­
rza rady powiatowej w Wieliozoe, Franoiszka 
Aywasa również z Wieliozki, Karola Gzeoza 
i Urodaokiego urzędnika banku kraj.

Oskarżony postanowił powołać świad­
ków odwodowych dopiero przy rozprawie 
Mimo to proces, ja k  sią zdaje, skończy się 
jeszoze dziś przed południem.

Kraków d. 22 maroa.
Rozprawa redaktora Mieszczanina Bahr­

kego obudziła tu żywe zainteresowanie. 
Wstąp na salą rozpraw dozwolonym był za 
biletami. Zgromadzeni słuchaoze nie dooze- 
kali sią rozstrzygnięcia zajm ującej rozprawy, 
gdyż wskutek niestawienia się ważnyoh 
świadków prooes musiał być odroczonym.

Mieszczaństwo lwowskie
„Słowu Polskiemu11.

Otrzymujemy następujące pismo z proś­
bą o zamieszczenie:

Słowo Polskie w numerze z dnia 6 bm. 
zamieściło artykuł pod tytułem  „Mieszczań­
stwo lwowskie11, którego bezimienny autor 
ośmielił sią całemu lwowskiemu mieszczań­
stwu oisnąć w twarz uikożemne zarzuty.

Z pogardą przeszliśmy do porządku nad 
nędznemi i złośliwemi uwagami, te bowiem 
ani nas dosięgnąć ani dotknąć nie mogą, ale 
musieliśmy odeprzeć oszczerstwo, jakie na 
stan mieszczański reprezentowany w radzie 
miejsk ej rzucono.

Nie możemy bowiem zbyć milczeniem 
oskarżenia, że wyzyskujemy rzekomo nasze 
stanowisko oby watelskie, że rada miejska jak  
sią wyraża ów bezimienny autor „jest piecem, 
w którym mieszczanie pieką swą pieczeń11, 
i że „fundusze miejskie służą do napełniania 
mieszczańskiego mieszka. “

Pragnąc wywołać wyjaśnienia tych za­
rzutów, w ira eniu stronnictwa mieszczań­
skiego, wniósł radny Getritz na publicznem 
posiedzeniu rady miejskiej interpelacyę do 
p. prezydenta „czy znane Mu są fakty, któ- 
reby zarzuty podobne usprawiedliwiały, lub 
przynajmniej uprawdopodobniały?*1 P. pre­
zydent w stanowczy i jasny sposób oświad­
czył, że o żadnym podobnym fakcie nie wie, 
a gdyby chociaż cień mógł na kimś zaci jżyó, 
on z pewnością pociągnąłby odnośnego ra ­
dnego do odpowiedzialności.

Nie chcąc ażeby nas podejrzywano, że 
lękamy się prawdy i światła, zaznaczyliśmy 
przez usta kolegi Getritza, iż pomimo tego 
zadośćuczynienia ze strony p. prezydenta Ma­
łachowskiego, oczekujemy wyjaśnień ze stro­
ny redakcyi Słowa polskiego. Sądziliśmy bo­
wiem, iż to pismo jest o tyle uczciwe, że 
albo uzasadni swe zarzuty fakt ami, albo 
przyzna sią do popełnionego błędu i oszczer­
stwo odwoła.

Pozostawiliśmy mu ośmioduiowy termin, 
zaznaczając, że w przeciwnym razie zmuszeni 
będziemy stanąć w obronie własnej.

Najbliższy ju ż  numer przyniósł nam od­
powiedź, zarówno wykrętną ja k  cyniczną.

Słowo nie poparło swych zarzutów fak­
tami, ani też nie zdobyło się na odwagą 
odwołania tychże. Ponieważ minął zakre 
ślony przez nas termin, a oszozerstwa nie­
godne polskiego pisma ani udowodnione, ani 
odwołane nie zostały, przeto oświadozamy, że 
wszystko co Słowo Polskie przeciwko mie­
szczaństwu wogóie i o poszozególnych jego 
reprezentantach w radzie miejskiej napisało, 
uważamy za niegodne oszczerstwo i podłe 
kłamstwo, zt prowokacyę i wypływ partyjnej 
zemsty.

Wyrażamy puDiioznie pogardę temu pi­
smu i kryjącemu sią za firmą redakcyjną 
autorowi tego artykułu — z tern nadmienie­
niem, że Słowo Polskie jako organ rewolwe­
rowy, nikogo ani dotknąć ani obrazić nie 
może i że więoej na żadne jego zarzuty i 
oszozerstwa odpowiadać nie będziemy.
St. CiuchHński, M. Walichiewicz, Andrzej O-o 
łąb, Ferdynand Bar dasz, Wincenty Kużniewicz, 
Antoni Mokrzycki, Alfred Dzikowski, Józef Neu- 
mann, Karol Basch , Józef Schirmer, Jan 
Krach, Edward Machan, Ferdynand Gross, 
Władysław Gubrynouicz, Aleksander Jankowski, 
Jan Lerski, Edward Friedrich, Jan Ihnatowicz, 
Adolf Podłowski, Krzysztof Janowice, dr. Hen­
ryk Baczewski, Edmund Riedl, Wojciech Łuka­
wski, W. Grabiński, Jan Gryglaszewski, Wła­
dysław Stachiewicz, Ignacy Drexler, Franciszek 
Moeer, Stanisław Platowski, M. Michalski, To­
masz Najsarek, A. Getritz, B. Mikuliński, Ka­

rol Przybylski, Robert Klein.

K R O N I K A .
Lwów, dt % 22 Marca.

Zapiski osobiste. Dr. Biliński zapadł w 
Wiedniu na influenoę i dlatego posiedzenie 
rady jeneralnej banku austro-węgierskiego, 
zapowiedziane na czwartek do Budapesztu, 
zostało odłożone do przyszłego tygodnia.

Chory ne influencą minister Piętak ma 
sią już lepiej.

Mianowania Urzędowa Wiener Zeitung 
og łasza: Gesrrz mm anował prywatnego do­
centa dra Mn ryana Smoluchowskiego nadzwy­
czajnym profesorem teoretycznej fizyki na u- 
niwersytecie lwowskim.

Zmiana tytułów . Cesa.z aprobował wnio­
sek ministra rolniótwa, ażeby odtąd tschnicy 
lasowi administracyi politycznej w X  klasie 
rangi zamiast doty shezasewego tytułu „adjnn- 
któw inspekcyi lasowej* uiywidi tytułu „ko­
misarzy lnspekcyi asowej klasy drugiej* 
(„Forst-Inspeotions Gomn” ssar zweiter Clasje*) 
a technioy lasowi administracyi «pol i tycznej 
w IX  kl. rangi, zam iast dotychozasowego ty ­
tułu „komisarzy inspekcyi lasowej'1 używali 
ty tu łu : „komisarzy .nspekcyi lasów ij klasy 
pierwszej* (Forst-Inspections Comni-ns&r er- 
ster Glasse).

W ybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej brodzkiej z grupy większych 
posiadłości rozpisało namiestnictwo na 8 ma­
ja  br.

Sankcyonowana przez cesarza ustawa 
sejmowa, dotyoząoa miany krajowej ordy- 
nacyi wyborczej, wprowadza do 10 istniejs,- 
oyoh w sejmie głosów wirylnyoh (8 biskupów 
i 2 rektorów lwowskiegć ^krakowskiego uni

wersytetu) jeszcze dwa nowe wirylne głosy, 
a mianowioie prezesa krakowskiej akademii 
umiejętności i rektora lwowskiej politechniki. 
Dalej pakeyonowana ta ustawa mnoży liczbę 
posłów z miast o pięciu, tworząc nowych pięć 
okręgów wyborczych m iejskich, z których 
każdy po jednym pośle sejmowym będzie 
wybierał. Okręgami tymi bądą: 1) Podgórze- 
Wieliczka 2) Boohnia-Wadowioe 3) Gorlice- 
Jasło 4) Sanok Krosno i 6) Brzeżany-Zło- 
czów. Dotychczas wyboroy z tych miast gło­
sowali na posła do sejmu w kuryi gmin wiej­
skich.

Przybywa zatem 7 nowyoh ozłonków 
sejm u: 2 wiry listów i 6 posłów. Ogólna licz­
ba zasiadających w sejmie podnosi się ze 
154 na 161 (12 wirylistów i 149 posłów, a to 
44 wybranych przez wielką własność ziem­
ską, 28 przez miasta, 3 przez izby handlowe 
i 74 przez gminy wiejskie.

Wskutek sankcyi powyższej ustawy opró­
żni się zapewne jeden m andat z wielkiej wła­
sności ziemi krakowskiej, piastowany przez 
hr. Stanisława Tarnowskiego, który zasiadał­
by w sejmie z podwójnego ty tu łu : raz jako 
poseł wybrany z wielkiej własności a powtó- 
re iako wirylista, będąc prezesem akad mii 
umiejętności. Zapewne więc złoży hr. Tar­
nowski m andat z wielkiej własności a wów­
czas niewątpliwie postawioną zostanie tam 
kandydatura pr t. dr. Józefa Milewskiego.

„Wzywa się* — „czy prosi się?* Gazda 
Kościelna skarży się, że starostowie i sądy w 
pismach do urzędów parafialnych a nawet do 
konsystorzów, używają wyrazu „wzywa się11 
.td. zamiast odpowiadającego niemieckiemu 
ersuchrn, wyrazu „prosić11. Radzi tedy gre- 
m jalną przeciw temu opozyoyę, mianowicie, 
aby odnieść się do konsystorzów w tej spra­
wie, ewentualnie na podobne nieprawne pisma 
nie odpowiadać.

Z Izby sądowej. We środę rozpoczęła 
się przed sądem przysięgłych we Lwowie 
rozprawa, będąca w związku z przeprowa­
dzoną dwa lata temu rozprawą o sprzeniewie­
rzenie pieniędzy gminnych we wsi Gewkowie 
pod Gieszanowem. Tersz stanął Markiewicz 
po dwóch latach ponownie przed ławą przy­
sięgłych.

Sędziowie przysięgli dwunastu g łosam 
zaprzeczyli winie Hawryły Markiewicza, któ­
rego wskutek tego trybunał natyohmiast u- 
wolnił.

(rk) Kradzież w hotelu. W hotelu Laza 
rusa we Lwowie skradziono w środę p. Ony­
szkiewiczowi konoypientowi adwokackiemu ze 
S try ja 260 k. Podejrzenie o tę  kradzież p,v 
dło zrazu na Samuela Mangla mieszkańca te ­
go samego hotelu Podczas rewizyi znalezio­
no u niego 436 k. ponieważ jednak Mangel 
je s t ajentem handlowym i kwotę tę mógł o- 
trzymaó za zamówienia kupieckie przeto go 
uwolniono.

Napad na księdza. Do ks. Hićkiewioza, 
proboszcza parafi. lwowskiej św. Antonisgo, 
zgłosił się we czwartek Edw ard N itra, za pi­
jaństwo i awantury pozbawiony obecnie zaj 
cia i zażądał na podstawie rachunku korni 
niarza Blejarskiego zapłaty trzech, a nastę­
pnie sześciu koron za robotę w szkole w 
Krzywcycaoh. Ponieważ żądanie to wydało 
się księdzu Hićkiewiczowi podejrzane i po­
nieważ nie wiedział o jaką robotą chodzi, pole­
cił Nitrze, aby przyszedł z majstrem.

Na to N itra obrzucił ks. Hićkiewioza 
najordynarniejszym i wyrazami i zagroził obi- 
oiem go. Ks. Hićkiewicz zawezwał pomocy 
służby, a wtedy napastnik umknął.

O politechnice lwowskiej bardzo rozsą­
dnie pisze p. K. Kołakowski w ozerniowie 
ckiej Gazecie Polskiej. Zaznaczywszy, że nie- 
właśoiwą jest rzeczą, aby profesor wyższego 
zakładu naukowego oddawał sią szerokiej agi- 
tacyi wyborczej , powiada, że forma doko­
nanej demonstracyi słuchaczów politechniki 
lwowskiej nie da się żadną miarą pogodzić 
z pojęciem, jakie zwykliśmy mieć o poziomie 
inteligentnej m łdzieiy. I  tu taj cel nie uspra­
wiedliwia środka, a ten środek w najwyższej 
mierze kompromituje młodzież, która krzy­
kiem, świstem i . . kaloszami wyraża odmienne 
zapatrywania. Kiedy przed laty młodzież ru ­
muńska znienacka wyraziła Sokołom polskim 
w Gzerniowcach „odnnenną swą opinią* przez 
obrzucenie ich kartiieniami i wybijanie szyb 
w sokolni i kiedy następnie (przed rokiem) 
opadła własnego metropolitę, hałasując i gro­
żąc kijami — cała prasa bukowińska i c a ł a 
g a l i c y j s k a  prasa nazwała to postępkiem 
prostackim, dzikim, zwierzęcym, który nie 
liouje z godnością „obywateli akademickich11. 
Dzisiaj zaś — ponieważ rozchodzi się o prze­
ciwnika politycznego na własnym gruncie — 
znalazły się pisma we Lwowie, oo... usprawie­
dliwiają demonstrantów... Go to znaczy—roz­
politykowanie się I

Dla mnie jedynem usprawiedlwieniem 
faktu je st wiadomość, że demonstracyę upil­
nowały i wykonały indywidua, nie należąoe 
do młodzieży akademickiej. Mieli to byó so- 
cyalistyczni „towarzysze* którzy zawsze w 
ten sposób zwalczają zasady przeciwne. Te­
chników, m ów ią, było zaledwie szczupła 
garstka i to — bardzo młodych, którzy nie 
zdołali zdaó sobie sprawy z pi ostackiego za­
miaru ulicy.

Bądź co bądź , rektorowi skompromito­
wanego zakładu nie pozostało, jak  zawiesić 
wykłady i technika do tej chwili je st za­
mkniętą i pozostanie nią, a t  do zupełnego 
uspokojenia się namiętności. Tymczasem spra­
wę zakładu młócą dzienniki i radzą nad nią, 
jak  owi w przypowieści Mickiewicza lekarze 
nad chorą paoyentką. Że się nie zgodzą na 
metodę leozenia — to pewna i chora umrze, 
jeżeli w danym wypadku młodzież sama nie 
odczuje w sobie obowiązku owego syna, 
który, odpędziwszy medyków, zaklęoiem sy­
nowskiej swej miłośoi obudził matkę z le­
targu.

Do tyoh słów p. Kołakowskiego w yra­
żamy także ze swej strony nadzieję, że mło­
dzież politeohniozna da dostateozną gwaran- 
cyę rektorowi, iż demonstraoye się nie powtó­
rzą, a rektorat znowu ze swej strony postara 
się o to, aby rzecz bez następstw załatwioną 
została.

Cesarskie manewry w Galicy! zapowie­
dziane na jesień bieżącego roku a mające się 
odbyó między Przemyślem a węgierską grani­
cą pod Beskidem zgromadzą t a k ą  masę wojska, 
jakiej w kraju naszym jeszcze nie było. W

manewrach tyoh weźmie udział korpus kra­
kowski, koszycki, przemyski i lwowski. Plan 
manewrów jest następujący : nieprzyjacielska 
(północna) armia ma przeszkodzić nadciąga­
jącej z Węgier armii ('południowej) zdobyć 
twierdzę przemyską. Obozowanie wojska i 
wyżywienie da intendanturze niemało robo­
ty, nie mniej trudne będzie miała zadanie 
krakowska i lwowska dyrekeya kolejowa, 
gdyż całe skoncentrowane wojsko będą mu­
siały przewieźć koleją do miejsc ich garnizo­
nów. W manewrach tyoh weźmie udział: 
128 batalionów piechoty, 24 bataliony obrony 
krajowej, 8 batalionów honwedów, 3 batalio­
ny strzelców, 2 bataliony pionierów, 18 puł­
ków kawaleryi, pułk trenu, 64 bateryj arty- 
laryi. Ciężkie zadanie będzie miała artylerya 
i kawalerya, teren manewrów je s t bowiem 
górzysty i dla komunikacyi niezbyt dogodny.

Skargi na pocztę są głośne u nas i u- 
stawiozne, a obeonie nadohodzą głosy z za- 
granioy, które dowodzą, źe i tam nie są lu­
dzie zbudowani porządkami n austryackiej 
poozoiie. Ze Szwajoaryi mianowioie nadoho­
dzą skargi na zarząd poczt austryackich, któ­
ry widocznie niedość dokładnie pouczył ogół
0 tern, jakie zmiany zaszły w frankowaniu 
listów, wysyłanych za gramoę, spowodowane 
zmianą marek. Skutkiem tego woiąź masę li­
stów w ysyłają osoby z Austryi z markami 
po 20 gr. a skutkiem tego adresaci w Szwaj- 
caryi za każdy taki list muszą płaoió karę po 
10 centymów, taką samą karę płaoi się też 
od każdej gazety ofrankowanej marką po 6 
gr. Rozumie się, że ten, kto w Szwajoaryi 
ma liczniejszą korespondencyę z Austryą, a 
takioh je st dużo, płaoi spore sumy za takie 
kary i głośno narzeka na zarząd poozt au- 
stryaokich, że - nie pouozy swoioh współoby­
wateli o zmianie swoich przepisów. Oczywi­
ście, że nie wpływa to na powagę A ustryi za 
zt granicą.

Podzielność gruntów chłopskich. Rada 
powiatowa krakowska na środowem swem 
posiedzeniu po dłuższej dyskusji odrzuoiła 
wniosek ludowoa F. Wójcika opiewająoy tak: 
„Rada powiatowa wniesie przedstawienie do 
sejmu krajowego przeciw ograniczeniu dzie­
lenia gruntó«r włościańskich tj. przeciw wnio­
skowi posła dra Hupki*-

Bogate pokłady węgla kamiennego od­
kryto podobno w Woroohoie, w obrębie wła­
sności kameralnej, tak  zwanego państwa na- 
dworzeńskiego.

Zniewaga relig ii przez żydów w Pod- 
hajeach! Czytamy w Głosie Narodu". We ozwar- 
tek dnia 16 bm. w którym przypada święto 
żydowskie Hamana, respiojent sbarbowy w 
Podhajoaoh p. Ludwik Geoiów, idąo do go­
rzelni w Podhajoaoh w sprawie służbowej, 
spotkał przy tejże gorzelni dwóoh żydków 
Heinryona K itnera i Izydora Fejerazteina 
(niby są to akademioy jaoyś), przebranych w 
habity św. Franoiszka, przepasanyoh białymi 
paskami Franciszkańskimi, którzy udająo za­
konników, wyszydzali zakon 0 0 . Franciszka­
nów i religię rzymsko-katolioką. Całe miasto 
w najwyższym stopniu było tym faktem obu­
rzone. Władze miejsoowe polityozne, sądowe
1 policyjne jednak nie ohoiały nio słyszeć ani 
widzieć. O sprawie zawiadomiony został te­
dy najprzewielebniejszy metropolitalny kon- 
systorz, oraz prezydyum namiestniotwa. J e ­
steśmy pewni, że zarówno konsyątorŁjaf i 
prezydjum namiestnictwa upomną się o go­
dność sukni św. Franciszka i o naszą wiarę 
i że prokurator w Stanisławowie K iljan otrzy­
ma surowy rozkaz wdrożenia jak  najostrzej­
szego śledztwa.

Kolbuszowę nawiedził wozoraj wielki 
pożar.

Spalił się cały rynek, gdzie ani jeden 
dom nie ooaiał i szkoła i nowa bożnic. Ko­
ściół i starą bożnicę zdołano uratować. Pożar 
w gwałtownym wichrze niesłychanie szybko 
się szerzył. Dotyohczas już  przeszło 200 ro­
dzin obozuje wśród zimna pod gołem niebem.

Spłonęło ogółem 160 domów, kramy, 
biuro ewidencyi katastru, skąd mapy urato­
wano, dom burmistrza i wikarówka. Mnóstwo 
odzin żydowskich jest bez daohu. 

r Pożar wybuohł w domu zaje inym  Sym- 
ohy Altbacha, położonym na rogu rynku i 
ulicy prowadząoej do Rzeszowa. Ogień po­
wstał z samowara, który służąca Altbacha 
aby szy bciej zagotowała się w nim woda, 
wyniosła do sieni zajazdu, gdzie stają wozy, 
a skutkiem tego na ziemi zwykle dużo siana 
i słomy. Nadto służąoa polać miała węgle w 
samowarze naftą.

Płomienie szybko się dostały na stryoh 
i w krótkim czasie ogarnęły oały dach domu. 
Już w tym ozasie p rzy ty ła  na miejsoe straż 
pożarna, która czerpiąc wodę z pobliskiej rze- 
ozki starała się ogień ugasić — bardzo silny 
ednak wiatr południowo-wschodni udaremniał 

wszelkie zabiegi.
Wieczorem około godziny 7 telegrafi­

cznie zawezwana przybyła straż pożarna z 
Majdanu, o godzinie 10 nadjeohała straż gło­
gowska, a o godzinie 11 zdążył tren pożarny 
z Rzeszowa.

Pożar ugaszono dopiero w środę rano. 
Zniszczył 200 zabudowań, pozbawiając mie­
nia i dachu nad głową 600 rodzin, prawie 
wyłąoznie żydowskich. Wynieść z paląoyoh 
się domów zdołano bardzo niewiele a i to 
tliło się przez całą noo na rynku. W biurze 
ewideuoyi katastru spaliły się wszystkie akty 
z wyjątkiem map.

Spaliło się też całe mienie naozelnika 
sądu radcy Męcińskiego. Kościół otoozony 
murem, murowany i pokryty blaohą ooaiał, 
spaliła się szkoła i wikarówka. Budynki sta­
rostwa, sądu i urzędu podackowego, leżałj 
po przeciwnej stronie wiatru i nie były za­
grożone. Ułani pomagali gasió pożar. W śro­
dę gaszono energicznie tlejące zgliszoza i bu­
rzono grożące niebezpieczeństwem kominy 
spalonych budynków.

W dniu pożaru odbywał się targ tygo­
dniowy a ludność zamiejscowa na widok gro­
źnego pożaru uoiekała na wozaoh z miasta, 
przerażona tern, że ogień poozął ogarniać już  
nawet rzeczy na wozaoh złożone.

Za inioyatywą komisarza powiatowego

S. Piotra Przybylskiego oraz wiceprezesa ra- 
y powiatowej ks. Królikowskiego ukonsty­

tuował się komitet ratunkowy, który pomię­
dzy najbiedniejszyoh pogorzeloów post 10 
wił rozdać niezwłooznie 1400 koron.

Nowości na sezon wiosenny oirzymii Magazyn Schayerów we Lwowi°.
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Z Herodenkl piszą: Wieozorek z tańca­
mi, urządzony z końcem karnawału na cele 
ochronki w Horodenoe, przyniósł, dzięki za ­
biegom komitetu, na którego czele stał mar­
szałek powiatowy p. Antoni Theodorowioz, 
czystego doohodu 320 koron. Uważam sobie 
za obowiązek, wyrazić wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposób do użytkowania tego fun­
duszu przyozynili się, serdeczne „Bóg zapłać*.

Magdalena Oieńska.
Wieści z Warszawy. W ozwartek nade­

szła do Lwowa wiadomość, że sooyalni demo­
kraci dokonali w Warszawie skrytobójstwa. 
Rzecz się tak  podobno m iała: Od trzeoh lat 
wychodził w Warszawi i Robotnik pismo so- 
oyalnyoh demokratów, redagowany, jeżeli to 
możliwa, jeszcze nierozsądniej niż galicyjskie 
soeyalno-demokratyozne ennnoyacye. Policja 
nie mogła wyśledzić tajnej drukarni, gdzie 
się ten Robotnik drukował, aż obecnie przed 
tygodniem ktoś polioyi doniósł, że dzieje się 
to w tej, a w tej drukarni w Łodzi.

Policya istotnie znalazła we wskazanem 
miejscu ta jn ą  drnkarnię a w niej jakiegoś 
eleganta, którego uwięziła. Przy tej sposo­
bności i w tej samej kamienicy schwytano 
też bandę fałszerzy monet, rubli i 20-kopiej- 
kówek.

Czcionki i szczotkową maszynę ta jną 
przewiozła policya do Warszawy, ale po ty ­
godniu ukazał się w Warszawie mimoto no­
wy numer Robotnika wydany w nowej jakiejś 
tajnej drukarni, a w tym numerze wymie­
niony był po nazwisku ów człowiek, który 
miał polioyi zdradzić miejsoe łódzkiej tajnej 
drukarni.

Zwłoki tego to ozłowiekp. znaleziono 
przed kilku dniami na rogu ul. Towarowej. 
Został widooznie sztyletem ręką skrytobójczą 
zamordowany.

W sprawie tajnej drukarni łódzkiej u- 
więziono podobno 7 osób.

W  niedzielę pochowano też w W arsza­
wie studenta uniwersyteckiego Z., który oba­
wiał się, że będzie wmięszany w sprawę po­
przednich aresztowań za oświatę ludu i ode­
brał sobie żyoie.

Właściwie nie był to sooyalny demokra­
ta, ale sooyalni demokraoi ponieśli jego zwło 
ki na swoioh ramionach do grobu, śpiewając 
„Czerwony sztandar"' i nad grobem wypowie­
dzieli kilka mów podżegawozyoh.

W Poznaniu tydzień bieżąoy jest okre­
sem największego zjazdu obywatelstwa, bo od­
bywa się tam cały szereg zgromadzeń. Kółka 
włośoiańskie ozy rolnioze odbyły 20 bm. swoje 
zebranie, centralne towarzystwo gospodarcze 
odbywa również swe obrady, a nadto towa­
rzystwo Czytelni ludowyoh i towarzystwo po­
mocy naukowej dla dziewcząt polskich mają 
również zgromadzenia członków.

Gdy areyksiężniczka Elżbieta, córka 
aroyksiężnej Stefanii wyjeżdżała od swej 
matki z Miramaru w środę d. 21 maroa ra­
no do Griessu odprowadziła ją  areyks. Ste­
fania aż do bramy parku zamkowego, gdzie 
serdecznie się z nią pożegnała. Papież nade­
słał aroyksiężnie Stefanii błogosłowieństwo. 
Od aroyksięoia Ludwika Wiktora otrzymała 
w darze ślubnym brylantową kolię a od ks. 
Ferdynanda bułgarskiego nadszedł telegram 
gratulaoyjny. Kuryer oesarski przywiózł ar­
oyksiężnie pismo, w którem cesarz donosi 
je j, że na wypadek, gdyby w Wiedniu prze­
bywała, oddaje do jej dyspozycyi mieszka­
nie w Philipphofie w wspaniałym domu, 
przed paru laty  na prywatny rachunek oesa- 
rza nabytym.

Telegrafują nam z Wiednia 22 b m : 
Urzędowa Wiener Zeiłung ogłasza: Pismem 
odręcznem, wystosowanem do prezydenta mi­
nistrów dr. Koerbera, uwalnia cesarz cesarze- 
wiozowę-wdowę Stefanię od protektoratu nad 
towarzystwem Czerwonego Krzyża a równo­
cześnie innem pismem odręoznem, wystoso 
wanem również do prezydenta ministrów dr. 
Koerbera porucza ten protektorat aroyksięż­
nie Maryi W alery i.

Ślub aroyksiężna Stefania z hr. Lonyay- 
em wzięła w ozwartek o godzinie 10 przed­
południem. Przed ślubem aroyksiężna spowia­
dała się u swego spowiednika. Następnie bo- 
oznemi drzwiami weszła do kaplicy, gdzie 
odprawioną została oioha msza a potem bi­
skup Mayer związał nowożeńcom stułą ręce.

Aroyksiężna ubrana była w popielatą 
suknię jedwabną z bogatą aplikaoyą ze sre­
bra. Lonyay był we fraku. Kaplioy woale nie 
dekorowano. Był to wogóle pierwszy ślub, 
zawarty w tej kaplioy. Po ślubie zebrali się 
gośoie weselni na śniadaniu.

Wodoefągl we Wiedniu. Telegrafują 
nam z Wiednia 22 b. m: Na wczorajazem
posiedzeniu tzw. wydziału miejskiego w ie­
deńskiego przedstawił burmistrz dr. Lueger 

• sprawę budowy drugiego wodociągu w Wie­
dniu. Nowe wodociągi dostarczać mają 
dziennie 200.000 metrów sześciennych wody. 
Budowa wymagać będzie sumy 80 do 90 
milionów koron, na co trzeba będzie zacią­
gnąć pożyczkę. Wydział miejski uchwalił 
wyasygnować na przedsięwzięcie robót przed­
wstępnych kwotę 96.000 koron.

Kobiety na uniwersytecie. Kolegium 
profesorów wiedeńskiego fakultetu prawnicze­
go, uohwaliło dopuścić kobiety do studynm 
na tym  fakultecie.

S trajk  węglowy. Telegrafują nam z 
Falknowa 22 bm : S trajk już ukończony. Dziś 
podjęto prace we wszystkioh kopalniach w 
normalnem tempie. Jedynie tylko małej lioz- 
by dawnyoh robotników ze względów admi­
nistracyjnych nie można było napowrót przy­
jąć. Wydalonych zostanie 60 robotników, co 
do tego jednakże rokowania są jeszcze w to­
ku. Wozoraj naładowano 242 wagonów węgla.

term inu obchodu, rozpoczęto niezwłooznie 
gorliwe i nader szerokie przygotowania.

* O p. Myszudz-i pasze nam jeden z pre­
numeratorów : I)o sprawozdania Waszego
z przedstawienia „Łueyi z L»mmermooiru“ nie 
mogę się powstra;ymać, aby ni© dodać kilku 
słów rzetelnego i najszczerszego uznania dla 
p. A. Myszugi. który ślicznym dźwiękiem swe­
go rzewnego głosu i grą skończenie artysty­
czna czarował i porywał prawdziwie wdzięcz­
nych słaoba< zy.

R eperiour tea tru  Lr. Skarbku.
W  pi*łte-v (wznowienit)  „Wicek i W a­

cek “ koniedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego.

W ielka misya postna u OO. Jezuitów  
się odbyw.ająoa i końoząca się w niedzielę 
wieczorem, zgromadza tłum y pobożnych. Od 
godz. 6 jaiuo kościół je s t  ju ż  zapełniony słu­
żbą i robotnikam i a wieczorem formalny 
śoisk ludzi różnych stanów, tak, że wielu mu­
si wracać od drzwi kościelnyoh, nie mogąo 
się docisnąć. Chwila błogosławieństwa Prze- 
najśw. Sakram entem  z k&zalnioy przy równo­
czesnych modłach i ofiarowaniu się P. Jezu­
sowi je s t wprost wzruszającą.

K onferencje  rekolekcyjne ks. S t  Za­
łuskiego dla inteligenoyi męskiej wyłącznie 
odprawią się w kościele 0 0 . Jezuitów we 
Lwowie dnia 26, 27, 28, 29, 80, 31 maroa co­
dziennie o godz. 7 wieczorem.

Program konferenoyj je s t :  I  Nieśmier­
telność duszy. II  Bóstwo Chrystusa Pana. 
I I I  Kościół Chrystusowy. IV  E tyka Chrystu­
sowa a neopogunizm. Y Obowiązki człowjeka 
jako jednostki i obywaitela. VI Jezus Chrystus 
„drogą, prawdą i żywo-tem*.

Wstęp za b iletam i bezpłatnym i; dostać 
je  można w księgarniach Gubrynowioza i 
Seyfartha.

Rekolekcye. W kaplicy SS. Nazaretanek 
przy ul. Unii Lubelskiej 1. 9 odbędą się re- 
kolekoye dis P*ń, które dawać będzie ojoieo 
Czenoz T. J . w dniach 27, 28, 29 maroa. Bliż­
sze szczegóły ndzieia klasztor SS. Nazareta­
nek, które również od pierwszego marca 
przyjm ują wpisy.

Na konkurs dram atyczny wydziału kra­
jowego, którego komisya zebrała się w ozwar­
tek nadesłano prac kilkadziesiąt.

Jubileusz Sienkiewicza we Lwowie. D. 
20 bm. odbyło się w Ossolineum posiedzenie 
komitetu ściślejszego, zawiązanego oelem ob­
chodu, zapoczątkowanego przez Iris  jubileu­
szu Sienkiewicza we Lwowie. Po ożywionej 
dysknsyi postanowiono nrządzenie w pierw­
szej połowie m aja r. b. uroozystego obohodu 
w teatrze hr. Skarbka, w program którego 
wejdą, prócz słowa wstępnego, utwory jub i­
lata i okolicznościowe produkcye wokalne, 
tudzież żywe obrazy. Mimo dość oddalonego

rrtm
fTel. „Gaz. Nar.“)

Budapeszt 22 maroa.
Klub liberalny desygnował na wozoraj- 

szem swem posiedzeniu A lberta Apponyi’ego, 
Albina Czaky’egO, PaJka, Horanszky'ego, Lan­
ga, Matlekowiosa, Augusta. Pulszky’ego, Ko- 
lomana Tiszę i Tomasiicsa na członków depu- 
taoyi kwotowej.

W iedeń d. 22 maroa.
Na wozorajszem posiedzeniu konferen- 

cyi pojednawczej w spraw ie języka władz 
rządowych czeskich wywiązała się dyskusya 
ogólnej natury, w której zastępoy obu stron 
wyczerpująco zaznaczyli swe stanowisko. Ze 
strony rządu zabierał głos w dyskusyi pre­
zydent ministrów dr. Koerber. Wczorajsze 
dyskusya nie dobiegła jeszcze końca. Ostate­
cznie postanowiono na najbliższem posiedze­
niu, które naznaczono na dzisiaj, doprowa­
dzić do końca obrady nad projektami tyczą­
cymi się reformy wyborczej do sejmu i kwe 
styi językowej w autonomicznych władzach 
a na posiedzeniu piątkowem prowadzić w 
dalszym oiągu dyskusyę rozpoczętą na posie­
dzenia wozoraj szem.

Budapeszt 22 maroa.
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu wę­

gierskiego, prezydent ministrów Szell wezwał 
izbę do wyboru deputaoyi kwotowej i posta­
wił wniosek, aby ten wybór przeprowadzić na 
posiedzeniu sobotniem. Poseł Piohler wystąpił 
przeciw temn, przypominając że i austryaoka 
izba posłów nie wybrała jeszcze deputaoyi 
kwotowej. Szell oświadczył na to, że deputa- 
oya węgierska natychm iast po ukonstytuowa­
niu się postara się zejść się z austryacką. 
Mandat deputaoyi nie je st związeny ani sesyą 
parlamentu ani żadnym innym terminem. 
Piohler żądał otwaroia dyskusyi nad tem o- 
świadczeniem Szeila, pokazało się jednak, że 
w izbie nie ma kompletu, wskutek czego 
przewodniczący odroozył rzecz do dzisiejszego 
posiedzenia.

Poseł Pichler zainterpelował jeszoze mi­
nistra handlu, ozy prawdą są wieśoi o de- 
fraudacyaoh na kolei z Koszyc do Bogumina.

Praga 22 maroa.
Ouegdaj w Młodym Bolesławiu (Jung- 

bunzlau) rozpoozął się pobór wojskowy. De­
legaci miasta i rady  powiatowej oświadczyli, 
iż protokół powinien byó spisany po niemie- 
oki i ozesku. Ponieważ oficer prowadzący a- 
senternnek, odmówił tem a żądania, wyszli 
z sali i przesłali telegraficzny protest do mi­
nistra Rezeka, oraz do prezydenta gabinetu, i

Telegramy i telefonematy
S tan is IaM Ó w  22 marca.

Na stacyi kolejowej Falkeu na Buko­
winie źle ustawioną była 21 bm. zwrotni­
ca i skutkiem tego wjechał pociąg mie­
szany nr 2858 na tor magazynowy i ude­
rzył w wozy na całym torze nagromadzo­
ne. Palacz K o p e r a  poniósł śmierć na 
miejscu, maszynista Ł u k a s i e w i c z  po­
parzył się. Z podróżnych nikt żadnych nie 
doznał obrażeń. Lokomotywa i trzy wozy 
rozbite.

Krabó w 22 marca.
Strajk krakowskich robotników cho- ’ 

lewkarskich zakończył się wczoraj w po- j 
łudnie. Bastownicy uzyskali 10 godzinny!

czas pracy, tygodniową wypłatę i obowią­
zek nałożony na pracodawców, aby robo­
tnikom wypowiadali pracę na dwa tygo­
dnie naprzód.

W  procesie adw. dr. Oary, który się 
tu toczył o to, że współpracownik so- 
cyalno-demokratycznego pisma „Naprzód"4 
dr. Drobner rzucił na dr. Oarę oszczer­
stwo w swem piśmie, iż wyzyskuje swo­
ich klientów, ukończono już wczoraj po­
stępowanie dowodowe, a dziś zapadnie 
wyrok.

W a r s i a w a  22 marca.
W zarządzie miejskim toczą się o- 

brady nad ważną sprawą budowy gmachu 
szkół ludowych. Gmach ten ma być trzy- 
piątrowym i pomieścić ma 20 do 30 szkół 
początkowych.

Na zjazd rzemieślniczy, zwołany na 
17 bm. do Petersburga, wyjeżdża z War­
szawy 28 reprezentantów warszawskich 
cechów rzemieślniczych. Na zjazd ten wy­
jadą również przedstawiciele rzemieślni 
ków z Łodzi, Piotrkowa, Badomia i Lu­
blina.

W a r s z a w a  22 marca.
W związku z pogłoskami o zbrojeniu 

się Rosyi nabiera niezwykłego znaczenia 
fakt, że właśnie teraz w zbiorze praw o- 
głoBzono przepis o skompletowaniu liczby 
koni dla armii w Królestwie Polskiem na 
wypadek wojny. Wedle tego przepisu kraj 
podzielonym został na okręgi, w których 
władze w razie wojny zawiadamiane będą 
telegraficznie lub sztafetami o żądanej licz­
bie koni.

Herlin 22 marca.
Jak „Biuro Wolffa* donosi z Berna 

odpowiedź szwajcarskiej rady związkowej 
na prośbę Boerów o pośrednictwo poko­
jowe opiewa : Rada związkowa szwajcar­
ska współdziałałaby chętnie w przyjaznem 
pośrednictwie, ażeby zapobiec dalszemu 
rozlewowi krwi, ponieważ jednak rząd an­
gielski, gdy prezydenci obu republik połu- 
dniowo-afrykańskich przedsięwzięli bezpo­
średnie kroki u niego, aby na zasadzie nieza­
wisłości Transvaalu i Oranii zawrzeć pokój— 
na tę propozycyę się nie zgodził i ponie­
waż dalej rząd angielski oświadc ył gabi 
netowi waszyngtońskiemu, że nie ma ocho­
ty godzić się na pośrednictwo żadnego 
mocarstwa, przeto i rada związkowa nie 
może żadnego w tej sprawie przedsię­
wziąć kroku. Radzie nie pozostaje nic in­
nego jak wyrazić życzenie, aby same obie 
strony prowadzące wojnę zdołały w naj­
bliższej przyszłości zawrzeć honorowy 
pokój.

R iy m  22 marca.
Na wczorajszem posiedzeniu izby po­

słów parlamentu włoskiego Cambray Di- 
gny postawił wniosek podpisany przez 
czternastu posłów z większości wzywający 
komisyę regulaminową, aby regulamin par­
lamentarnych obrad w ten sposób zmieniła, 
iżby toku parlamentai nych obrali nie mo­
żna było karczemną obstrukcyą udaremniać. 
Zmiany regulaminu mają wejść prowizo­
rycznie w życie po samym upływie dwóch 
dni od ich wniesienia do izby bez poprze­
dniej dyskusyi. Wniosek ten wywołał o- 
gromną wrzawę na skrajnej lewicy. W 
imiennem głosowaniu 216 głosami prze­
ciw 89 uchwalono rozpocząć dziś obrady 
nad tym wnioskiem..

P a r y ż  22 marca.
W pałacu sprawiedliwości pewien 

aptekarz, któiy przegrał proces, strzelał 
wczoraj po trzykroć do prezydenta trybu­
nału, nie trafił go jednak. Aptekarza uwię­
ziono.

S id n e y  22 marca.
Zdarzyły się tu znowu dwa wypadki 

dżumy.
K o D 0 ta n ty n o p o l  22 marca

„Ajencya konstantynopolitańska" upo­
ważnioną została do oświadczenia, iż wia­
domość, podana w pismach o rzekomej u- 
cieczce córki sułtana jest zupełnie nie­
prawdziwą.

Anglia i Transvaal.
(T d . „e»z. N»r.“ i

L o n d y n  22 marca.
„Biuro Reutera" dowiaduje się, że 

onegdajsza depesza Gonalda, tycząca się 
wymiany telegramów między Krugerem a 
lordem Salisburym jest w rzeczywistości 
prawdziwą. Lord Salisbury oświadczył 
Krugerowi, że gdyby angielskim jeńcom 
w Pretoryi spadł chociażby tylko jeden 
włos z głowy, to będą za to odpowiedzial­
ni osobiście obaj prezydenci.

L o n d y n  22 marca.
Donoszą z Barklyeastu 19 m arca: Po­

łączenie telegraficzne z Dordrechtem przy­
wrócone. Zbiegli Anglicy powrócili. Około 
700 karabinów i wielką ilość towarów 
zrabowanych z magazynów przyniesiono 
z powrotem.

L o n d y n  22 marca.
Dzienniki donoszą z Kronsztadu, że 

przebywający tam Boerzy oczekują silni 
na duchu nadciągających Anglików. Pre­
zydenci Kruger i Stejn wypowiedzieli peł­
ne zapału przemowy, w których dali wy­

raz przekonaniu, iż chociaż nawet Bloem- 
fontein chwilowo z?jęte zostało przez An 
glików, to ostatecznie niezawisłość Boe­
rów nie będzie naruszoną.

K lm b e r le y  22 marca.
W niedzielę słychać było ogień kara 

binowy wojska angielskiego, stojącego ko 
ło Warrentonu i Boerów mających swe 
pozycye koło Fourternstreamsu. Z nasta­
niem nocy cofnęli się Boerzy do Ohri- 
stiany.

C a p e to w n  22 marca.
Donoszą urzędownie z W arrentonu: 

Nieprzyjaciel obecnie jest słabszy a z po- 
zycyi nad rzeką, które działa angielskie 
ledwie z wielkim trudem zdołały zająć, 
Boerzy zabrali swoje działa.

L o n d y n  22 marca. 
Korespondent dziennika „Daily Mail*, 

który z Bloemfonteinu przybył do Oape- 
townu, donosi, że w najbliższych trzech 
tygodniach nie należy się spodziewać żad­
nych wypadków na polu walki, a to z te­
go powodu, iż są w toku rokowania po­
kojowe.

L o n d y n  22 marca.
„Times* donosi z Lourenzo-Marąue- 

zu: Jak słychać w rządowych kołach re­
publik południowo-afrykańskich powstał 
plan połączenia Transvaalu i Oranii w je­
dno państwo, w którem Kruger byłby pre­
zydentem a Stejn generalnym komendan­
tem.

„Times* donosi z Rouxvillu: Anglicy 
obsadzili Rouxville i Smithfield.

„Standard* donosi z Bloemfonteinu 
20 bm: Oztery tysiące Boerów transvaal- 
skich z Colesbergu ułożyło plan ucieczki 
za granicę kraju Basutów. Prawdopodo­
bnie dostaną się wszyscy do niewoli.

„Biuro Reutera* donosi z Capetownu, 
iż ministerstwo wojny telegrafowcło do 
gubernatora australskiego, proponując Au- 
stralczykom objęcie 114 poBad oficerów 
w piechocie i jeździe.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 22 maroa. (Tel. Oae. Nor) 

Im port Austro-Węgier w miesiącu lutym  b .r. 
wynosił 1361 milionów koron, o 10 3 m ilio­
nów więcej niż w lutym r. 1899 — eksport 
wynosił 129*9 mil. koron o 3*6 milionów mniej 
niż w lutym ubiegłego roku. Bilans pizeto aa 
laty  1900 r. zamknięto saldem biernem 6*2 
milionów koron.

— Wiedeń 22 maroa. (Tel. „Gaz. Nar.*) Mi­
mo, że w zasadzie dopuszozono ju ż  bydło z 
Austro-Węgier na wystawę paryską, wystaw- 
oy nie mogliby z tego korzystać z powodu, 
iż wyzuaozono dziesięciodniową kwarantannę, 
połączoną z olbrzymimi kosztami. Z tego po­
woda ministerstwo austr,;-węgierskie rozpo­
częło znowu rokowania z rządem francuskim.

— O otaeyl doświadczalnej botanlczno ro l­
niczej mówił onegdaj na posiedzenia nauko- 
wem towarzystwa im. Kopernika radca dr. 
Szyszyłowioz. Założona przez wydział krajo­
wy w r. 1894 względnie 1896 znajdowała się 
ona z poozątku w Dublanuoh, później prze­
niesiono ją  do Lwowa. Działalność je j pole­
ga z jednej strony na kontroli nasion, kon­
centrowanej paszy itp., z drugiej na pró­
bach i doświadczeniach w kierunku uszla­
chetnienia krajowyoh zbóż, poprawy łąk i 
pastwisk, podniesienia zaniedbanej uprawy 
jednyoh a wprowadzenia u nas kultury in- 
nyoh roślin, polepszenia uprawy u ludu itd. 
He w tym  kierunku należy i można u nas 
zrobić objaśniał prelegent nader wymowny­
mi przykładam i i ciekawymi okazami. Zre­
sztą najlepszym dowodem potrzeby staoyi 
jest je j wzrost i rozwój zupełnie niezwykły 
w naszyoh warunkach. Dzisiaj zajm uje ona 
poważne miejsoe w rzędzie podobnych zakła­
dów europejskich a pod pewnym względem 
je s t naw et jedną z pierwszy oh. W dyskusyi 
nad zajmująoym wykładem wziął udział tak­
że dyrektor Tynieoki.

— D yrekcja  kolei państwowych ogła­
sza : Od 16 bm. ustał ruoh pociągów mięsza- 
nyoh 1. 2362 i 2366 na szlaka Kołomyj a-So- 
pów kolei lokalnej Kołomyja-Słoboda Run- 
guraka kopalnia.

Od 6 bm. zaozął się ruoh osób i ograni­
czony ruch pakunków na przystanku „Obla- 
szki* położony między staoyą Alwernią-Re- 
gulioami a Trzebinią na szlaku Skawoe-Sier- 
sza Wodna. Czas odjazdu pociągów zatrzy­
mujących się na tym przystanku je s t nastę­
puj ąoy: a) w kierunku do Sierszy W odnej: 
pooiągu nr. 6051 o godzinie 7*36 zrana, a nr. 
6053 o 6*44 wieozorem, b) w kierunku do Su­
chy : pooiągu nr. 6062 o godzinie 6*42 zrana, 
a nr. 6064 o 6*16 wieozorem. Bilety jazdy wy­
daje się na samym przystanku, a pakunki 
przyjm ują się za opłatą w staoyi odbiorczej.

Wiadomość; giełdowe
— Berlin dnia 22 marca. Zamknięcie gieł 

dy. Banknoty anstryackie 84*35 (podług oblicsenia 
procentowego). Spirytus 48*60. Anstryackie kre­
dyty —•—. Disc. Gommandit —*—-

— Paryż dnia 22 maroa. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 101*47. Męką 26*10.

— Frank to rt dnia 22 maroa. Giełda wie­
czorna: Anstryackie kredyty 236*—. Kolej pań­
stwowa 137*—. Alpiny —■—. Disconto —*— 
Laura —* —.

Wiedeń dnia 22 marca. (Telegram „Gaz 
Narod.“) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 236.25, 
węg. zakładu kredyt. 187*25, Anglobanku 124*76, 
Unionbanku 164*60, Banku dla krajów koronnych 
117*60, Bankrereinu 136*75, Bodenoreditu 251*—, 
Gal. Banka hipot. —*—, kolei państwow. 134*80, 
kolei południowej 25*70, tramwaju A, 134*25 B. 
129*26, kolei Elbethal 123*—, kolei północnej

—*—, kolei czerniowieckiej —*—, alpiny 261*30, 
Rima Muranya 311*60, pragskiego towars. ieL 
660 —, fabryki broni 184*—, tureckie tytoniowe 
151*50, otlig. węg. indemniz. 93*10, renta majowa 
99*30, austr. renta koronowa 99*45, węg. renta 
koronowa 93*50, 56-let. listy tow. kredyt, ziemski 
93*50, 4 procent, listy banku krajów. 95*60, 4*/** 
procent, listy banku krajów. 100*30, 4-prooent li­
sty banku hipoteczn. 92*40, 4 -procent, listy bu­
ku hipoteczn. 98*50, 5-procent. listy banka hipot 
109*—, 4-procen galic obligac. propinac 96*26, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 93*76, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 91*25, losy ture­
ckie 121*60, marki 118*66, ruble 266*75.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane eą w cy­
frach procentowych.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 22 marca. (Przedruk z urzędo­

wej „Gazety Lwowskieju) : Pszenica gotowa 14*60 
do 15*20, pszenica gotowa nowa 14 — do 14*80, 
żyto gotowe 11*20 do 11*50, żyto gotowe na ter­
miny 11*— do 11*20, owies obrociny gotowy 10*60 
do 11*—, owies na terminy 10*— do 10*60, ję­
czmień pastewny 9*80 do 10*50, jęczmień brow. 
12*— do 14*—, g och do gotowania 18*— do 
20*—, wy c i 11*—, do 12*—, nasienie lniane —‘— 
do —*—, nasienie konopne —*— , bób —*— do 
—*—, bobik 11*— do 12*—, hroczka —*— do 
—*—, koniczyna czerwona galicyjska J60*— do 
180* — , biała 100*— do 140*—, tymotka 48*— do 
64*—, szwedzka 140*— do 170*—, kukuruiza stare 
—•— do —*—, nowa —*— do —*—, chmiel sto­
ry —*— do —•—, nowy za 65 kilo —*— de 
—*—, rzepak 22*60 do 23*—, groch pastewny 
11*50 do 12*—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 36*— do 
36*60 na terminy 36*— do 37*—, warranty —•— 
do —*—.

— Wiedeń dnia 22 marca. Cukier surowy 
26*75 do —*—. Nafta galicyjska 84*76 do —* —. 
Spirytus 39*60 do —*— .

Tendencya słabsza.
Wiedeń dnia 22 maroa.

Kars w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wiosnę 7*66 do 7*67, 

na maj-czerwiec 7*68 do 7*69, na jesień 7*88 do 
7*89, żyto na wiosnę 6*67 do 6*69, na mąj-oserw. 
6*70 do 6*71, na jesień 6*86 do 6*87, kukarudza 
na maj-czerwiec 6 61 do 6*62, na ozerwieo-lipiee 
—*— do —*—, na lipiec-sierpień 6*70 do 6*71 
owies na wiosnę 5*26 do 6*28, na maj-czerwi ee 
5 32 do 5*34, na jesień 6*60 do 5*61, rzepak 
na styczeń-luty —*— do —*—, na sierpień-wrze- 
sień 13*10 do 13 20, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 32*50 do 33*50.

Tendencya: lepsza.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt d. 22 maroa.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7 47 do 7*48, 

na październik 7*71 do 7*72, żyto na kwiecień 
6*31 do 6 32, na jesień 6*64 do 6*56, owies na 
kwiecień 4*91 do 4*y2, na jesień —*— do —*—, 
kukurudza na maj 5.29 do 5*30, na jesień —*— 
do — *—, rzepak na sierpień 12*80 do 12*90.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: piękna.

— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią­
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7:

T a r g  l w o w s k i  d. 21 maroa.
Płacono za żywy towar od 68—68 kor. 

za 100 klgr. żywej wagi.
Ceny mięsa w rzeźni: przednie od 1*06 

do 1*14, tylne —'92 r.o 1*— Koron.
Targ ożywiony.
T a r g  b e r n e ń s k i  d. 16 maroa.
Targ średni.
Ogó y spęd 110 wołów. Płacono za pri­

ma kor. 71, za seounda od kor. 60—66 za 100 
kg. żywej wagi.

T a r g  w i e d e ń s k i  dnia 19 marca.
Z powoda wielkiego spędu targ  słaby.
Ogólny spęd 6370 sztnk. ^WoIĄw opaeo- 

wyoh 4601 sztuk, między nimi 701 ganoyj- 
skioh.

Za galicyjskie woły prima płaoono od 
67—72 kor., za seounda od 64 —67 kor., za 
tertia  od 68—64 kor. za 100 kilogramów ży­
wej wagi.

T a r g  p r a s k i  d. 19 maroa.
Spęd 636 sztuk, między nimi galicyj­

skich 335 sztuk. Płaoono za galioyjskie wo­
ły średnie 62 do 68 koron, za krowy 60 do 
68 koron, za buhaje od 62 do 70 koron, aa 
100 kilo żywej wagi,

Iładesłane.
tę rubrcke rttdak^ys nic cdpowi&ds).

Skład wina Chassing je s t we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolasoha, We- 
wiórskiego i Ehrbara we Lwowie.

Mody wiosenne. Znany esportowy dom 
jedwabi Sohweizera & Comp. w Lnoernie 
(Szwajoarya) p isze: Jedwabne materye na 
suknie wiosenne i letnie nie postradały nio 
na swojej wziętośoi, a nawet drukowane je ­
dwabne fulary będą najwięoej ncszone i to 
na całe suknie. Ta tak  nadzwyozaj wdzię­
czna m aterya już  przez to samo może byó 
bardzo poleoaną, że udało się ostatnimi ozą 
sami zestawić doskonale kolory, eo dawniej 
było niemożliwem, Biorąc więc w rachunek 
tę okoliczność, musi wielki wybór najnow- 
szyoh gatunków i deseni, każdy smak zado- 
wolnió. Kolekoya samych fularów zawiera 
około 800 przeróżnych kolorów i deseni po 
oenie od 60 ot do 3 zł. za metr (wolne od 
oła) a nie mniejszy też wybór je s t w jedw a­
biach na bluzki, wszystkie nowe deseme gład­
kie, paskowane, kraty, wzory; Eoossais, mora 
t akże jedwabie do prania i surowe jedwabie, 
te ostatnie wyroby nadają się na oałe toale­
ty. Jak  to już je s t znane, powyższą firma 
rozseła prywatnym na pisemne żądanie wzo­
ry  swoich speoyalnyoh wyrobów na snknie 
jedwabne a wybrane materye oolone i opła- 
tne dostarcza wprost do domów.

warszawski! 50 ct. CovBrt składająco się z 4 dań. Wódka Kujawiak

Restauracja Pilzneńska w Hotelu Francuskim i “  po ~ ku 1 kulaUak “
w e  L w o w i e

po złr. n u .  Covert według karty. Po teatrze Covert z 3 dań po 70 ct. W piątek 
ryba po żydowsku. Wino doborowe, z  poważaniem J a n  F ra n c isze k  N o w a ko w ski.



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23 Marca .1900. Nr. 81

D R O B N E  O G ŁO SZEN IA
po 1 e . od wyrazu.

MASZYNKI amerykańskie do siekania 
mięsa po 2łr . 3-—, Maszynki uniwer- 

saine do tarcia migdałów, bułek , cukru 
i p. po złr. 1*50. Sita włosienne poczwór­
ne po złr. I -—, 1*30 i 1*60, poleea Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulna 1 (naprzeciw katedry). 
Filia Tarnopol plac Sobieskiego.

LEŚNICZY l ŁOWCZY egzaminowany, 
jako leśnik z zamiłowania, biegły w 

prowadzeniu kultur, mogący się wykazać 
dobremi świadectwami, odpowiednią re- 
komendacyą, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia: Leśnik, poste rest. Głogów.

Z i  RZĄD DÓBR Biała poczta Czortków 
potrzebuje 400 do 800 sztuk drzewek 

owocowych, jabłoni, grusz i śliwek w naj­
lepszych odmianach z ładną koroną, 6 do 

.10 letnich. 515

Patent, ameryt rolei,
Drewnianych g^ nnA Tir 
I płóciennych SŁOFOWj

7 ^ 3

Niezwykle piękny, 471 m.
nad p. m. położony zamek na po­
łudnie , niedaleko kąpieli Glei- 
ol enberg, może być wynajęty lub 

wspaniałemi d brami sprzeda­
ny. A dres: Waldidyll pooztn Graz.

ROLET
do okien i drzwi

oraz
Źaluzyj składanych
zabezpieczających drzwi 
dostarcza najtaniej

Goldschmied i Schwab, Praga Kil
jedyna aostr. parnwa fabryka

A g e n c i  za wysoką prowizyą są poszu 
kiwani.

]\ A CZAS trwuni sejmu pokój wvgodny 
Adres: Wł>.śeieiel domu Chorążczyzna 21

PRZEZ Namiestnictwo koncesyonowane
przedsiębiorstwo tacio zaraz do odstą­

pienia. Wiadomość poste restante Emeryt 
Stryj. 517

11 DOWA po prywatnym inżynierze, 
** matka drobnych dzieei, udaje się do 

litościwych ojców i matek o łaskawe dat­
ki. Pozostając bez żadnych środków do 
życia z trojgiem sie ró t, błaga litościwe 
serca o pomoc w straszliwej nędzy. Za 
dobroczynność... westchnienie do Boga 
prośbą o zdrowie. Marya Łodwińska, uliea 
Kaeiubka boczna 6 w Przemyślu.

b u l i o n
świeży, parą gotowany, prz.ewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5-—-, 6-—, 7*50; dla 
cho y  u z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 > . kilo. — Łapszyn Brzeżany

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczouy na wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3-50, 
pół flaszki złr. 1 80, ćwierć flaszki 1 złr. 
ho nabycia tylko w handlu Leonarda 
S o le c k ie g o  we Lwowie ui. Batorego 2.

Trawa miodowa
(Holcus łanatus) 

własnego zbioru z Obszaru dworskiego 
Borówna, nasienie świeże i pewne na grun­
ta suihe lub mokre, zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna roślina, raz zasiana 
trwa kilka at. Jeden korzee wraz z wor­
kiem ko*ztuje 4 złr. w. a., przy zakupnie 
narsz 10 karcy dodaje się korzec bezpła­
tnie; na wagę 100 kilo złr. 28. — Zamó- 

wtenia uskutecznia 4381

i. Bulslewicz w Bochni.

MONOPOL
Herbata z R r t

wyborna, świeża, wszędzie do na­
bycia, a gdzie nie ma , to wprost

z M agazynu

W ażne!
Światowo sławne bośniackie szczepy 

śliwowe są korzystne i dla najmniejszych 
ogrodów. 10 sztuk 2 zł., 100 sztuk 16 zł. 
ua każdym gruncie urodzajne. Urzędowej 
świadectwo przy każiem zamówieniu. 

Salami I 1 kg. 1 kor. SO h.
Szynka na sposób praski l kg. 1 kor i 

50 h. Wędzone mięso dla podrśżnyoh i in- 
ue mięsiwa 1 kg 1 kor. 20 h.

5 kg. najlepszych powideł 8 kor. 20 b. 
5 kg. najlepszych śliwek 3 kor.
1 flaszka opleciona śliwowicy (3 litr.) 

7 k. 5 kg. suszonych gruszek 1 k. 50 h. 
świeże Jabłka, miód, wosk i wszelkiego 
rodzaju bośniackie krajowe produkta. 

Cenniki gratis. Dom eksportowy:
Georg Al. Wasiljević, D. Tuzla.

1 9 0 © Światowa wystawa w Paryża i 9 © o
Towarzystwo nieruchomości Trncadero & Passy. 

7  d n i ,  6  n o c y  w  P a r y ż u .
Wyżywienie i mieszkanie* jakoteż przy- f WSZfSttO Z6 WE. fStltiClU
wiezienie podróżnych z dworoa do hotelu I 
i z hotelu na dworzec, 14 wolnych wejść j 
na wystawę. Jeden dzień przejażdżki po j  
całym Paryżu. Police asekuracyjne za 

zniżonymi kuponami itd. itd.
Prospekty i wyjaśnienia bezpłatnie

Centralne Biuro dla Austryi I Bośnii
Agentura podróżnicza międzyna.rod. Towarzystwa 

kolejowych wagonów sypialnych 
W i e d e ń ,  I. K a r n t n e r r l  n g  9  (G r a n d -H o te l)

gdzie także można nabyć karty podróżne we wszystkich kierunkach, 
/.ustępstwo d la  L w ow a: SC P A W L I K O W S K I  Lwów, dom naftowy.

złr. 80
l

wal. austr. 
Częńolowe spłaty 

dowolne.

g o ł ę b i e  i i i H d n L « H X H [ a n f i n i 5 f f l
£r "• Pnnier medyczny. tańszy od innyeo, skuteczny dla wyleczenia katarów, re-

pawiaki, listonosze, mewki c h i r - j  
skie tanio sprzeda J. Obmiński,! 

Łyczaków 14 Lwów.

Papier medyczny, tańszy od innyeo, skuteczny dla wyleczenia katarów, re- 
mantyzmów, irytaoyj piersiowych i ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom etc. 

We Lwowie w aptekach pp. MikoLaseha, Wewiórskiego, Kuckera i Ehibara.

w Krakowie
Rynek, Pał a o Spiski. 4432

Biuro pani Zaleskiej
ulica Apennins 4, w Paryżu

stręozy i dostarcza Guwernantki 
patentami naukowymi,

H an d e l z a ło ż o n y  w  ro k u  r i 8 9 .  4440

IT R T B E R T E
z patentami naukowymi, Bon 
u s łn g i Franouzek i Angielek. 

Prosi o frankowanie listów.

do
X . W  Ó  SBW,

poleca najtaniej

H E R B A T Y

E t y n e k  A. 4 B .

K J L W Y

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w poiu 

wy świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych -,-za- 
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
i t r  sol wedie przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemiczni j juko balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
—= ^ - -  skóry tym balsamem, to już nazajntz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łnple*B ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. j o0. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 

ysli

Efl

Julian br. Brunicki
w Podhorcaoh p. Stryj

poleca

Owsy
Kartofle

Drzewka
K rzew y

owocowe 1 ozdobne.
NARZĘDZIA OGRODNICZE.

Cenniki darmo i opłatnie.
(Proszę powołać się na Gazetę Naród.)

dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et.
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u

1399
Zygm.ouj u i ca zara*.—-wj * t----- J i    • - i i - i  i •

Kuekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Ozenuoweaeh u (iohonowsJne- 
Igo nast.' Mahl apt., Schmiedt & Fontm drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
[Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera J Niesiołowskiego ; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthal* i w dio<:ueryi A. Haas.

czarne a r o m a ty o z n e  s iln ie  n a ­
ciągające

Oongo Nr. 1 ........................   złr. 1-90
Souchong Nr. 2 ...................................  2-30
Souchong zbioru majowego, po­

wszechnie łubiana . . . złr. 3‘
Najlepsze okruehy herbaciane pół klg

znakomite 
w smaku.

Ceylon Nr. 1 ......................złr. 1-12
Nr. 2 .......................   1-08

„ Nr. 3 .......................   1-04
o Nr. 4 ........................ „ 1 -

P e r ło w a .................................  1-08
Złota J a w a .............................„ 1-08
Mocea A ra b s k a ....................   1-08

150, 180 i 2-30.

nadaje jedynie tylko

Poodre ravissante
Mad. Rosy Schaffer

dostawczyni dworu król. serbs., uprzywilejowany 
i patentowany.

Jest to jedyny puder, po którego użyciu można się myć btz uszkodzenia tego nad­
zwyczajnego działania na skórę. Wszystkie nieczystości jak: plamy wątrobiane, pis- 
gi, blizny po ospie i znamiona macierzyste, znikają po nżyeiu tego wybornego 

środka. — Cegiełka 3 kor. i 5 kor.

Crem i woda ravissante jakoteż mydło
tworzą 9kórę każdej twarzy olśniewającą bez zmarszczek i nadają młodzieńczy wygląd.
T Ł n a a .  S S i f f A l *  czaruje swoim „ K ln o lr" , który zsiwialym wło- 
*  fm  lliV7A gom przywraca napowrót kolor młodości. Jedno­

razowe użycie wystarczy na 6 miesięcy. Cena małego kartonu 3 kor.
Każdej damie polecam bardzo e. k. uprzyw. o p a s k ę  n a  o so ło  do osiągnięcia bez 

fałdów marmurowo biiłego czoła. Za sztukę 3 korony.
Rosa Schaffer, Wiedeń, I., Kohlmarkt 6, dawniej I. Graben 14.

Kupujcie fulary jedwabne!
P ro s z ę  z a ż ą d a ć  w z o ró w  n a a z y o h  w io s e n n y o h  ł  l e tn io h  n o ­

w o śc i.
Speeyalność: Drukowane jed w ab n e fu lary, Rayó, Cadrllle, s u r o ­

w e  i do  prania m aterye na suknie i bluzki; od 60 et. za 1 metr.
Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost dla prywatoyoh i wysyłamy wy­

brane materye jedwabne, o c l o n e  i o p ł a c o n e  do mieszkań.
8 c h w e i « e r  &  C o ., L u z e m  (Schweiz).

Dom eksportowy jedwabiów. 1*55*

Z a r z ą d  s z k ó łe k  l e ś n o - o g r o d o w y c h

Zassów pod Czarną
poleca do kultur wiosennyoh następuj ąoe

TK5S

Wszelkie kupony
i

wylosowana papiery w a r to S o io te
wypłaoa

beu potrącenia prowlzyl lub kosztów

K U 1 T 0 B  W Y I 1 A K T
o. k . u p rz y w .

gaiic. akcyjnego Banku hipotecznego.

N A Z W A
Siła
kieł­
kowa­

nia

Cena 
za fuul N A Z W A

Cena 
za fant

u
pospieszn.
osobowyk o r. hel. kor. he .

'  “
Jodła, Pinus abies . . . 60% _ 60 Grab, Carbinus betulus . o s 50

pospieszn.
Sosna pospolita, Pinus Jasion, Frasinus eseel- Oi>CO n

silyestris . . . . . . 835 3 60 s i o r ................................. — 40
Sosna czarna, Pinus au- Jawor, Acer pseudopla- łJ Ił

osobowy
striaea ........................ 80% 2 40 t a n u s ............................. N — 60

Modrzew, Pinus larix . 40% 3 40 Klon. Acer platanoides . •O —- 60
Świerk, Pinus Picea . . 80% 1 40 Oleha czarna, Almie glu- n

Akaeya, Robinia pseudo- t in o s a ............................. ©a — 80 w

aceae............................... — 70 Olcha biała, Alnus ineana •wH
UJ 1 80

Buk Fagns siły............... — 50 Żarnowiec, Spartium seo- «a
Brzoza, Betula alba . . — 60 p a r i u m ......................... o

Qł> — 70 n

Głóg, Crataegus mono- Ziarnówki jabłek . . . . MO 2 40 r

g y n & ............................ 40 Ziarnówki gruszek . . . Oh 3 60

Nasiona badane p rz e z  stacyę doświadozalną wyższej o. k. 
s z k o ły  ro ln ic z e j w D u b la n a c h .

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdo­
bnych i roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy 1 odjazdy pociągów podane są podług zegara
środkowo-europejskiego.

Pociąg przychodzi do Lwowa :Pociąg
osobowy

Q u a k e r  O a t s
wszędzie do nabyni* w pakietach po 1 ft. i % funta

przepisem gotowania.)

M i g i

Szanowna P an i gospodyni dom u! 415:
Proszę wziąć u swego kupca pakiet „Quaker 0ats“ 

(amerykańskiego łuszczonego owsa) i sporządzić następu­
jącą potrawę: »Do % litra gotującej się osobnej wody 
proszę wsypać 12 dkg. ,,Quaker 0ats“ i dać się temu za­
gotować przez 10 do 15 rninut, aż potrawa stężeje (pod­
czas gotowania mieszać) i podaj pani tę zupę z zimnem 
mlekiem i trochę cukru m iałkiego. Dla całej rodziny pani 
a zwłaszcza dla "dzieci, będzie regularne użycie tej potra­
wy jak i wszystkich z „Quaker 0ats“ na śniadanie i ko- 
lacyę błogosławieństwem i wyjdzie im na zdrowie.

!!Pj!i!!|j}fl „manufactured by
iT ^ eA merican c e r e a l  Co.iilAPOftgSaii CHICAG o, ill̂ s^

Odszezególniona srebrnym  medalem na w ystawie powszechnej

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

WALENTEGO J M O B U U
Lwów, Ulica Sykstuska I. 20 ( r ó g  ui K o ś c iu s z k i )

przyióiuj« wszelkie zamówię • i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie : złocenie o łta rzy , ikonostasów , cyborjów , o ł­
tarzyków  proeesyonalnych i  odnaw ianie tychże itp . W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamów. a :  na ram y w różnych stylach 1 fa n ta ­
zy jne, konso le , k a s e tk i ,  kolum ny, s ta la g i ,  s to lik i,  taborecik l 1 t. d.

WYROBY GIPSOW E I TERAKOTOW E
imituje na kolor bronzu , kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
uaprawia usakodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszce do niepoznania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
o r n a ty ,  k a p y ,  o h o rą g w ie , s z ta n d a r y  jakoteż wyroby s a lo n o w e .
Podejmuje się też reperacy. starych haftów, makat, i starożytnych materyj.

J

I isś*Sia-"

L - w o w s k a  F i l i a

i
ulica Jagiellońska

(dawny lokal Banka kredytowego)
1 .  3

zawiadamia P. T. posiadaozy książeczek wkładkowyoh i asyguat kasowych Galio. Banku 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zamian za książeczki wkładkowe Galio. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie,

bez żadnej przerwy w oprocentowaniu
4% %  książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a końozy się z dniem 
powszednim, poprzed7ająoym zwrot takowych.

W zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu i przemysłu wchodzą wszel­
kie ozynnośoi bankierskie, a tern: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, 
przyjmowanie na raohunek ozekowy pieniędzy do oprooentowania , udzielanie poźyozek na 

.rachunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeozki oszozędnośoiowe.

Oddział zastawniczy 4327
L w o w s k ie j  F i l i i  B a n k u  G a lic .  d la  h a n d lu  i  p rz e m y s łu  i

udziela pożyczki na wszelkie ko-ztownośoi: jako to : drogie kamienie, perły, złoto i srebro *
(parter w podwórzu).

Stanisław Woźniak
s e g i i r i n i s t r z  

we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8
poleca swój

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W
s ż w a jo a rsk io h  k ie s z o n k o w y c h , w ie d e ń s k ic h  śo ie n n y o h  i 

S o h w a rz w a ld s k ic h  — z d w u le tn ią  g w a ra n o y ą .
Wsaelkie reperacye piiyjmi je i tekowe jak najlepiej i najt miej wyk nnje

i  awaranyyą roczną

n& sm

pospiesza.

osobowy

pospiesz.

sobowy

godzina
6-10
6-50 
7T0
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

1115
11-55 
1-01 
1-30 
1-40

1-50
2-20

2 35 
5-15

5-40
5-55

r a i
6'
7-58

8-15

8-34
8-45

9-21 
9-55

10-10 
10-08

10-25 
10-30
12-10 
12-30
2-16 
305 
3-30
6-00

z Czerniowiee, (Ickan, Jass) Stanisławowa 
i  Brzuchowiee tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „ „ „ „
z Janowa
z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z Iekan, Czerniowiee i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka
z Skolego, Stryja, Kał iza, Chyrowa, a z Ławoeznego tylko od 

1 lipca do 15 wrz śnia 
z Ickan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzyinałowa, dusutyuj, na 

dworzec Podzamcze

Koz/ ł j ,  Dro-

osebowy

pospieszn.

osobowy

pospieszn.
»

osobowy
pozpieszn.

Ekspedycya anonsów |

HENRYKA SCUALEKA
Wiedeń, 1. W ollzeile 11

z a ł o ż o n a  w  r o S s s .  ia. 1873 
przyjmuje

anonse w i e l k i e g o  ro d zaju
do wazystkioh gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj­

korzystniejszymi warunkami.
Szybkie i dokładne załatw ienia. Znaczne ulgi przy zamó­
wieniach anonsów więoej razy powtarzanych lub w kilku ga- 

zetaoh równocześnie umieszczanych.
Katalogi gazet i cenniki wysyła się bezpłatnie.

< T«U fon Nr. 809.
Conto poczt Kasy oszcz. (C laerlngs-V crkehrs-C onto) N r. 804.316.

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25
9-35

945
9-53

10-10 
12-50
1-55
2-08 
2-15 
2-45

2-55

osobowy 3-05

pospieszn.

osobowy

10-50

11-10

11-32
12-50 

2-36 
4-10

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
s Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Drzymałów*, Ki 

dów na dworzec Podzameze 
i Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa
z Krakowa Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora 

Chyrowa
z Iekan, Suez wy, Radowiee, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 
z Brzuchowiee od 7 maja do 30 ezerwea i od 16 sierpnia de 

10 września codziennie 
z Brzuchowiee od 1 lipca do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Tarnowa, Lubaczo­

wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 ezerwea do 15 wrieśo.a 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa 

Sanoka, Pesztu
z Iekan (Bukaresztu, Jasa, Gałaeu) Suezawy, Kozowy, PuJwjs 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyuieć aa dwo­

rzec Podzameze 
z Podwołoczsk itd. jak wyżej na dworzee główny 
i Ławoeznego (Peszt) Chyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałnsza, Borysławia 
z Czerniowiee, Konstantynopola, Oonstanuy, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiedniaj Orłowa, Chabówki, Jarosławia 
z Podwołoczysk, Hrzymałowa.Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głó^nj 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi zc Lwowa:
do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoczysk (Kiiowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworoa 

głównego
do Iekan (Oałaou, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego Kozowy 

KBrosmezo, Husiatyna, Radowieo, Kimpolunga, Suczasy 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
do Kratowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaoz- „ pm ł  

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze Tarnów
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża j zez Tarnów
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, dg Ławooznetro od 

1 lipoa do 15 wiześnia 
do Janowa
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec Husiatyua' Kozowy 

Grzymałów* z dworoa głównego 
do Iekan, Sopowa, Berhometu, Radowiee, Suezawy 
do Podwołoe-.ysk, Biodów, Kopyozyniee, Hrsiatyua, Kozowy 

Grzymałowa z dworoa Podzamjze 
do Bełżca, Rawy ruskiei, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta’ 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca głównego 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Brzuchowiee od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 
do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna KorL- 

mdze, Seretnu (Jass, Bukaresztu) ’
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przei 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września

do ickan, Radowiee, Kimpolunga, Suezawy 
do Krakowa (Wiednia Wrocławia Berlina, Waiszawy) Mizrt 

Laborez (Pesztu) łowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września

do Janowa od 1 ezari do 15 września tylko w dnie poważ 
do Ławoi-znego (Munk z a, Pesztu) Chyro wa, Kiłusza; 
do Sokal* i Rawy ruskiej . 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Tarnopola Z dworoa Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 39 września codzięn 
do Janowa od l  czarwea do 15 września w niedziele i święta 
do Iekan (Jass, Gałaozu) Husiatyna, Kałusza, Szepa owiio-lia 

Nowosielscy, Berhometu, Seretu, Radowiee, ouel ŁWy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Sambora, 3*aok» 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Ja s ła , ćhabówm 
Orłowa przez utoszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoczysk, Brodo w, Kopyczymee, Husiatyna, Grzymałów* 
z dworca głownego 1

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, 8arlinaV 
do Iekan (Bukaresztu, Ooastanjy) ‘
do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Chyrowa. Sambora

Mezó Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, fwomcza Krosu*do Brzuchowic od i maj* do 10 września
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września
do Brzuchowiee tylko od 7 
do Jarosławia

5-50
'TTT

3-20 
3-26

"m 5.25 
U W AHA. Czas środkowo-euro 

nut a mianowicie: 12 godzina w c za ^k lro  
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5-69 rano odznaczone s i  czarnem ramka- 
*"*• ."T Btw row form aeyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Krasickich l 5 
udztela wyjaśni i w sprawach kolejowych, spr* je wszelkiego roizaiu biletu jazdy  

rozhiady jazdy w formacie kieszonkowym-

maja do 10 września

iin i sit od czasu lwowskiego o 36 mi- 
"^o-europejskim  =  12 godz. 36 min.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego Tw razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P i a t  u K o s t e c k i .

F E IE D R ld H  i B E A C 0 C K
L w ó w ,  n l  H e t i t ś a u e k i )  1. 4 .

Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


